
Krajowa
KonferencjaObrońcówPokoju
WARSZAWA PAP. Dnia 

7 bm. odbyła się w Warsza­
wie Krajowa Konferencja 
Obrońców Pokoju w sprawie 
rozwiązania problemu nie­
mieckiego i układu o zbioro 
wym bezpieczeństwie Euro­
py-

Referat o sytuacji między 
narodowej wygłosił prze­
wodniczący PKOP Jarosław 
Iwaszkiewicz. Sprawozdanie 
z ostatniego posiedzenia Biu 
ra Światowej Rady Pokoju, 
które obradowało w Wied­
niu złożył wiceprzewodni­
czący Światowej Rady Po­
koju prof. L. Infeld.

W dyskusji nad referatem 
udział wzięło 31 mówców.

Uczestnicy konferencji 
uchwalili „Apel do komite­
tów obrońców pokoju kra­
jów zachodniej Europy“ , 
„Rezolucje w sprawie pro­
blemu niemieckiego i zbioro 
wego bezpieczeństwa“ oraz 
rezolucję domagającą się za­
kazu użycia wszelkich środ­
ków masowej zagłady oraz 
ustanowienia międzynarodo­
wej kontroli wykonania te­
go zakazu.

Rozszerza się
wymiana
handlowa
między Polską i Indiami
WARSZAWA PAP. — W 

ostatnich dniach w Delhi 
uzgodnione zostały na okres 
roczny pomiędzy polską  ̂de­
legacją handlową a minister 
stwem handlu i przemysłu 
Indii nowe, rozszerzone listy 
towarowe do umowy handlo 
wej polsko-indyjskiej.

Osiągnięte porozumienie 
przewiduje znaczny wzrost 
obrotów między obu kraja­
mi.

P r o  l e  t a r  ¡ u s z e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s i ę  fGŁOS 
W ¥ B R Z E Z A
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Nr 83 (23171 GDANSK, CZWARTEK * KWIETNIA 1954 R. CENA 20 GR.

Dla szybszej realizacji wskazań II Zjazdu Partii

Masy pracujRce Wybrzeża
witaj q święto 1 Maja

zobowiązaniami termin bezusterkowego wy- kwartale br. dodatkową pro 
konania tynków wewnątrz- dukcję z odpadów poszukiwa< i 1 I _ ««.U wn S4*»vilrii rOtflPTYt l! !

produkcyjnymi
Jak co roku, zbliżający się międzynarodowy dzień 

święta robotniczego mobilizuje masy pracujące całego 
kraju do wydajniejszej pracy, do pełniejszego wyko­
rzystywania możliwości produkcyjnych, do podejmowa­
nia zobowiązań, mających na celu w myśl wskazań II 
Zjazdu Partii wzbogacenie naszej gospodarki narodo­
wej i szybsze podniesienie stopy życiowej ludzi pracy.

Delegacja 
P o lsk o -C h iń sk ieg o  
Towarzystwa Maklerów

przybyła do Warszawy

WARSZAWA PAI\ Dnia 
T bm. przybyła do Warsza­
wy na posiedzenie zarządu 
Polsko - Chińskiego Towa­
rzystwa Maklerów Okręto­
wych delegacja chińska z 
prezesem Towarzystwa, Sun 
Ta-kwanem na czele.

ZAŁOGA STOCZNI PÓŁ­
NOCNEJ podejmując apel hu 
ty Bobrek i innych czoło­
wych zakładów pracy w kra 
ju postanowiła celem lepsze­
go zaspokajania potrzeb lud­
ności wykonać w ramach pro 
dukcji ubocznej w ciągu II 
kwartału br. HO szaf typu 
Record, 100 sztuk tapczanów 
i 60 drewnianych kompletów 
kuchennych.

Pracownicy kadłubowni po 
stanowili przyśpieszyć zwo­
dowanie trzech jednostek: 
$-342 do dnia 15 kwietnia, 
S-343 do dnia 29 kwietnia, 
i S-333 do dnia 4 maja br.

Do dnia l maja zostanie 
wykonany remont 4 lugro- 
trawlerów — „Kaczora“, 
„Kosa“ , „Birkuta“ i „Sko­
wronka“ — aby kraj mógł 
otrzymać więcej ryby.

W trosce o potrzeby kultu­
ralno -  bytowe załogi, pra­
cownicy administracji wyre­
montują i wyposażą do dnia 
i maja br. budynek przezna 
czony na świetlicę, urządzą 
4200 m2 zieleńców i kwiet­
ników, zasadzą 50 drzewek.

Dział socjalny przygotuje 
własny ośrodek kolonijny 
dla dzieci i w tym celu do 
dnia 30 kwietnia br. wysta- 

; ra się o wytypowanie punk- 
1 tu, a do dnia 30 maja br.

zakończył obrady
BERLIN PAP. Na końco­

wym posiedzeniu IV Zjazdu 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) . prze­
wodniczący odczytał tekst de 
peszy IV Zjazdu SED do Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Depesza stwier 
dza m. in.:

DRODZY TOWARZYSZE
IV Zjazd Niemieckiej So­

cjalistycznej Partii Jedność; 
przesyła Wam gorące bra­
terskie pozdrowienia. Po­
zdrowienia te są wyrazem 
naszej głębokiej wdzięczno­
ści dla okrytej chwałą Komu 
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego. Dzięki 'Waszej 
inicjatywie rząd i narody 
Związku Radzieckiego udzie 
łają stale nam i całemu na­
rodowi niemieckiemu bezin­
teresownej pomocy w budo­
wie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oraz w wal­
ce o przywrócenie jedności 
narodu niemieckiego, o de­
mokratyczny i pokojowy roz 
wój Niemiec.

Uznanie przez rząd radziec 
ki Niemieckiej Republiki De 
mokratycznęj za państwo su­
werenne wrzmacnia siły i au­
torytet naszej republiki. Ta 
historyczna decyzja rządu 
radzieckiego dodaje wszyst- 
kim patriotom niemieckim 
natchnienia do dalszego u- 
macniania Niemieckiej Repu 
bliki Demokratyczne! oraz 
do prowadzenia jeszcze bar­
dziej zdecydowanej i odważ­
nej walki o jednolite, demo­
kratyczne, pokojowe i nieza­
wisłe Niemcy.

Tekst depeszy został wsroct 
owacji jednomyślnie uchwa­
lony przez delegatów na 
Zjazd.

Wybory w N z  SEO
Następnie komisja skruta­

cyjna ogłosiła wyniki wybo­
rów do organów kierowni­
czych Niemieckiej Socjalis­
tycznej Partii Jedności

Ogółem do Komitetu Cen­
tralnego SED wybrano 91 o- 
sób. Zastępcami członków 
KC wybrano 54 osoby. Wy­
brano także Centralną Ko­
misję Rewizyjną.

W skład Komitetu Cen­
tralnego SED weszli m. iij.: 
Wilhelm Pieck, Otto Grote- 
wohl, Walter Ulbrlcht, Her­
man Matcrn, Heinrich Rau, 
Friedrich Ebert, Paul Wan- 
del, Otto Buchwitz, Johan­
nes Becher, Willi Bredel, 
Fred Oelssner i Karl Schride 
wan,

złoży zapotrzebowanie do 
działu inwestycji na odbudo 
wę i wyposażenie ośrodka.

Lekarz zakładowy zobowią 
zał się przeprowadzić bada­
nia okresowe pracowmików 
do dnia 15 maja i spowodo­
wać oddanie do użytku am­
bulatorium zakładowego do 
dnia 15 maja br., zamiast 
planowanego terminu 1 czer­
wca.

ZAŁOGA ZAKŁADÓW GA 
ZOWNICTWA
na wezwanie _. 
pracy tow. Józefa Kudasa 
postanowiła wykonać plan 
produkcji gazu za II kwartał 
w 102 proc., a dział sieci i 
instalacji — do dnia 1 maja 
br. wykonać ponad plan 60 
gazomierzy, do dnia 21 kwiet 
nia ustawić 160 gazomierzy 
i doprowadzić gaz do 33 pio­
nów przy uL Nowotki, za­
oszczędzając 675 rob/godz. 
Ponadto pracownicy tego 
działu skrócą o 3 dni termin 
odbudowy sieci gazowej 
przy ul. Koziej i Zamurnej 
w Starym Gdańsku.

Dyrekcja zakładów posta­
nowiła poprawić warunki 
mieszkaniowe pracowników 
przez remont mieszkań, prze 
znaczając na ten cel 25 tys. 
złotych. Na całym terenie za­
kładu urządzone zostaną 
kwietniki i zieleńce.

Członkowie koła sportowe­
go gazowni wybudują do 
dnia 15 maja br. dwa boiska 
do siatkówki i uporządkują 
przyległy do nich teren.

ZAŁOGI BUDOWLANE 
ZBM przyśpieszą wykonanie . 
budynków. M. In. na odcinku

nych na rynku reform dla 
najmniejszych dzieci.

ZAŁOGA WPKGG na we­
zwanie brygadzisty Michała 
Hędrzaka z warsztatów tram 
wajowych podjęła szereg 
cennych zobowiązań, które 
zmierzają do zwiększenia go 
towości taboru do ruchu, je­
go regularności itp.

Jak informują nasi kores­
pondenci T. Krzemiński i A. 
Hermanowicz, brygada ob. 
Ilędrzak z nawijalni zobo­
wiązała się przewinąć poza 
planem pracy jeden wirnik 
do wozu tramwajowego nr 
252, a brygada ob. Tomacz- 
kiewicza — wykonać 50

w . . « . .  s . , s, . . r » . ,

nych w budynkach . B -l i 
B-II o powierzchni 5863 m*.

Podniosą jakość produkcji 
i zmniejszą ilość odpadów 
pracownicy ZAKŁADÓW 
DZIEWIARSKICH IM. O- 
BRONCÓW WESTERPLAT­
TE.

Na wezwanie przewodni­
czącej rady zakładowej, tow. 
Dębiak robotnice cewiarni 
zobowiązały się zmniejszyć 
ilość odpadów i podnieść ja­
kość produkcji. Przodujący 
majstrowie tego działu — 
Zuzanna Walczak i Marła 
Hajdel zobowiązały się zor­
ganizować do dnia l maja br. 
brygadę młodzieżową. 

Walerla Stagraczyńska

„Moja produkcja świadczy 
o mnie“ — takie hasło rzuci­
ła Kazimiera Pucianowska z 
III zespołu działu dziewiar- 
skiego, wzywając do podjęcia 

w Gdańsku go swoje koleżanki. Ponad- 
przodowriika to wszystkie pracownice te­

go działu postanowiły zmniej 
szyć braki o 25 proc. w po­
równaniu z ub. mieś.

Aby przyczynić się do 
zmniejszenia braków w pro­
dukcji, dyrekcja zakładów 
zobowiązała się w bież. mie­
siącu zorganizować brygadę 
bezbrakową, w skład której 
wejdą przodujący pracowni­
cy zt wszystkich działów pro 
dukcji oraz uruchomić w II

kiego oczyści teren monto­
wni oraz wywiezie złóm.

W zajezdni tramwajowej 
we Wrzeszczu cała załoga zo 
bowiązała się zwiększyć , ilość 
taboru, gotowego do ruchu 
oraz wykonać poza planem 
pracy naprawę wagonu tram 
wajowego nr 305.

Więcej mebli 
dla świata pracy

„Dla podkreślenia swej głę 
bokiej solidarności z klasą 
robotniczą całego świata — 
pisze załoga Nadmorskich 
Zakładów Przemysłu Drzew-

(Dokończenie na str. 2)

Fnln zobowiązań w cnlym kraju

Kędzierzyn z w i ę k s z yprodukcję nawozów dla wsi
KĘDZIERZYN PAP. Do 

Czynu 1-Majowego stanę­
ła wielotysięczna załoga 
Kędzierzyńskiego Kombina­
tu Azotowego, której znacze­
nie jako wielkiej budowy 
ogólnonarodowej mocno pod

Dunymiuw. iu. m. —--— ; kreślone zostało przez II
budowlanym nr 2 przodują- Zjazd PZPR. 
ca w Polsce brygada murar- -----
ska tow. Krzywe* zobowią­
zała się zaoszczędzić 4 dni 
robocze przy wykonywaniu 
ścianek działowych i murów 
kominów. Cenne zobowiąza-

Aby chłop polski mógł 
mieć coraz więcej nawozów,

fan Walorski pierwszy zło­
żył w radzie zakładowej swo 
je zobowiązanie na cześć 1 
Maja. Wieść o tym obiegła 
lotem błyskawicy cały za­
kład. Już w kilka godzin 
później na wielu działach 
wywieszono „błyska-wice“ o 
dalszych zobowiązaniach, a 
na maszynach, ukazały się 
czerwone proporczyki. Wmieć ; CiCi WUUC pi ***•

aby pomóc mu w realizacji krótkim czasie liczba zobo- 
zadań postawionych przez wiązań wzrosła do 121 zespciUCUClil v»» r w »yuiuu*
partię, załoga kędsnerzyńska }0wyeh i 277 
postancwiła dla uczczenia nych. Ok. 90puiurrw.». —--. - | ----------

nia podjęły rowmez bryga- , - wytworzyć ponad
1 1.  K f - l r  O  R r a W  »■ i .  . . .    ET A  A  *  C Ady: betoniarska tow. Braw- J kwietniowy • 500 ton sa 

_ _ . ietrza)iU granulowanego o-, skiego, ciesielska tow. Szty-
J Jera, murarska Bandosza 1,; Vaz przyspieszyć uruchomię 

wiele innych. i nie w roku bież. dalszych
|,iN3a brygada S S S S S S S  U ^ łó w  fabryki azotowej.
I tcw. Jana Dietricha postano- . Co m iesiąc
' wiła wykonać 335 m* muru j __ . zCrzey ary
! drugiej kategorii, zaoszczę- I 4 zgrzema

Na zakończenie Otto Gro-j dzając 630 rob/gpdz. ■_ j ponad plan
tewohl wygłosił przemowie- .^a ° wyróżnienie zasługu- I ZIELONA GÓRA PAP.

?e zobowiązanie brygady tyn 1 Kierownik d z in a rzęd z .ow  
i-arekim tow. Jana Muraw- ni Lubuskiej Fabryki Zgrzc/ 
skiego, która skróci o 14 dni I blarek w Zielonej Górze Ste

Z frontu wiosennej 
kampanii siewnej

¡l¡¡!l¡¡¡¡l¡¡¡¡¡¡¡¡ll¡¡!lllll!ll¡!̂ ¡l!ll!ií¡l!!:¡¡!¡¡!;;:::¡m

Traktory Państwowego Oirndką Maszynowego w Gronowie, pow. f.llląg. wyruszają do 
spółdzielni produkcyjnych i indywidualnych chlopow.
1 Fot. F. Jatczynski
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Nasi wysłannicy telefonują s

nie, które było częstokroć 
przerywane hucznymi oklas­
kami.

indywidua!
_b__ __  _ _ proc. załogi
przystąpiło do Czynu 1-Majo 
wego.

Kiedy syreny oznajmiły ko 
nieć zmiany, w hali mecha­
nicznej zebrała się cała za­
łoga. Zabierają głos przedsta 
wiciele poszczególnych dzia­
łów. M. in. w zobowiązaniu 
załogi odlewni szczególnie 
cenne jest postanowienie od­
lania części do zgrzeblarek 
dla kombinantu w Zambro­
wie do końca czerwca, czyli 
na dwa miesiące przed ter­
minem.

Na sprawę dostaw dla 
Zambrowa kładzie nacisk 
uchwała załogi, • która gło­
si rn. in.: — Postanawiamy 
uczcić dzień 1 Maja zobowią 
zaniami. Postanawiamy: w 
drugim kwartale br. zwięk­
szyć wydajność pracy, tak 
ażeby dać co miesiąc 4 
zgrzeblarki ponad plan.

Przeszło pół miliona 
metrów tkanin 

pfnad plan
PABIANICE PAP. Bogata 

w tradycję walk rewolucyj­
nych załoga Pabianickich Za 
kładów Przemysłu Bawełma 
nego stanęła wśród inicjato­
rów Czynu 1-Majowego,

Włókniarze pabianiccy po­
stanowili dać w II kwartale 
br. dla uczczenia święta kla­
sy robotniczej ponadplano­
wo: 79 tys. kg przędzy, 520 
tys. metrów tkanin surowych 
i ISO tys. metrów tkanin wy­
kończonych: będą to poszu­
kiwane w mieście i na wsi 
asortymenty, jak tkaniny ko 
szulowe, pościelowe i kreto- 
ny.

•  W powiecie lęborskim 
obsiano do tej pory ok. 
1050 ha ziemi. Najwięcej, 
bo 230 ha obsiały PGR, na 
leżące do zespołu Rosice 
Na drugim miejscu znajda 
ją się gospodarstwa ze­
społu Lędziechowo, któ-, 
re obsiały 133 ha ziemi. W 
zespole PGR Lębork zasia 
no 107 ha, Ciekocino —
47 ha, Chynów — 32 ha 
ziemi.

Spółdzielnie produkcyj­
ne i chłopi indywidualni 
zasiali łącznie 201 ha grun 
tów.
•  W1 gminie Nowa Wieś,
pow. Lębork, spośród 
chłopów gospodarujących 
indywidualnie — pierw­
si zakończyli siewy Jó­
zef Lisowski z Kębłowa i 
Wojciech Dudziak z gro­
mady Lubowidz.
6  Sprawnie przebiegają 
siewy również w spół­
dzielniach produkcyjnych 
w gm. Nowa Wieś . Spół­
dzielnia produkcyjna Wił 
kowo zasiała już 10 ha 
owsa systemem krzyżo­
wym, a spółdzielcy z Red 
kowic 12,5 ha owsa, 3 ha 
łubinu i 1,25 ha saradeli.
•  Chłopi z gromady By-» 
sewo w powiecie Kartu­
skim. którzy dla uczcze­
nia II Zjazdu rzucili wez 
wanie do współzawodni­
ctwa o tytuł najlepszej 
gromady powiatu w kam­
panii siewnej, realizują 
swe zobowiązania.

Ob. ob. Dawidowska, Ma 
jer, Chojnacki i sołtys 
Grota zaczęli już siew 
mieszanki strączkowej. 
Dalszych 10 chłopów tej 
gromady kończy włókowa 
nie i natychmiast przystą­
pi do siewów.
•  Spółdzielnia produk­
cyjna Gnojew'0, pow. mai 
barski, zasiała 15 ha owsa 
systemem krzyżowym.
0  Na zebraniu międzygro 
madzkim, które odbyło 
się 5 bm. w gromadzie Ta 
węczyno, gm. Łebień, pow. 
Lębork, chłopi dając wy­
raz zadowoleniu, że w ich 
gromadzie mieścić się bę 
dzie siedziba gromadzkiej 
rady narodowej, postano­
wili o 5 dni wcześniej za­
kończyć siewy.

Realizując to zobowiążą 
nie w dniu 6 bm. pierw­
si rozpoczęli siewy ob. ob. 
Walaszyk, Kożblol i Ko­
walczyk. Rozpoczęli oni 
również sadzenie wczes­
nych ziemniaków.

POM, względnie czeka w 
terenie na remont. *

W spółdzielni Kulnik cały 
dzień konie spółdzielcze 
ciągnęły „Zetora“ . aby go 
„zapalić“, jednak bez skut 
ku. Okazało sie. te aku­
mulator jest do niczego. 
W sobotę 3 bm. miał być 
dostarczony inny akumu­
lator, ale do poniedziałku 
5 bm. jeszcze go nie wy­
mieniono. A „Zetor" cze­
ka ... W spółdzielni Ulko- 
wy wydarzyła sie podobna 
historia.

TAKI STYL PRACY 
POM KOLBUDY NIE 
GWARANTUJE WYKONA 
NIA POSTAWIONYCH 
MU ZADAft. TRZEBA 
NIEZWŁOCZNIE ZLIKW1 
DOWAC NIEDOCIĄGNIĘ 
CIA. ZADANIA MUSZĄ 
BYC WYKONANE W CA­
ŁOŚCI I W TERMINIE.

Co chłopom 
pow. gdańskiego 

przeszkadza 
w siewach?

Pompy do paliwa leżą w 
magazynie POM, bo nie ma 
komu ich wydać. Marnuje 
się przez to paliwo, które 
nalewa sie rozmaitymi na 
czyniami. Wiele brygad nie 
posiada jeszcze bron.

Jut dziś zaobserwować 
można również poważne 
niedociągnięcia w pracy 
agronomów POM. Agro­
nom Fiszer do dnia dzisiej 
szego nie opracował wnio­
sku na nawozy sztuczne 
dla spółdzielni produkcyj­
nej Błotnica. Wprawdzie 
spółdzielnia nawozy już 
pobrała, lecz bank kredy­
tu nie udzielił. Agronom 
inż. Makarski nie opraco­
wał w swoim rejonie agro 
planów, chociaż termin 
upłynął z dniem 1. III. br.

Kierownictwo POM nie 
zaopatrzyło brygadzistów 
w blankiety na zawiera­
nie umów. przez co wielu 
chłopów indywidualnych, 
zgłaszających sie o zaora­
nie ziemi traktorami, od­
prawia się z kwitkiem.

Na ostatnich zebraniach 
gromadzkich chłopi pow. 
gdańskiego stwierdzili, że 
tegoroczne przygotowania 
do siewów są dobre i w 
tym roku zasiewy będą wy 
konane staranniej. Jedno 
cześnie wskazali jednak 
na niedociągnięcia, które 
hamują sprawny przebieg 
kampanii wiosennej. Ob 
Woźniak z Łęgowa kryty­
kował GS w Pruszczu. — 
Ab-y odebrać wykupione 
już wapno jeździłem — 
mówił obywatel Woźniak 
— kilka razy do GS, ale 
do dnia dzisiejszego wap­
na nie mam.

Podobnie rzecz się ma w 
GS Łostowice, gdzie wy 
słany ze spółdzielni pro­
dukcyjnej w Wiślinie ciąg 
nik z przyczepą i ludźmi 
czekał cały dzień na od­
biór nawozów sztucznych 
i wrócił z niczym do do­
mu. Spółdzielnia ponio­
sła przez to 600 zł straty

Chłopi z gromady Mo­
kry Dwór wskazywali na 
niechlujne przeprowadze­
nie remontów niektórych 
maszyn GOM. Siewnik 
przysłany z GOM Cedry 
Wielkie do gromady nie 
nadawał się do siewu.

i j t i i H i N i i m v

Sygnalizujemy
kierownictwu

P O M
w Kolbudach

Brygady traktorowe 
POM Kolbudy wyjechały 
do spółdzielni produkcyj 
nych jut w dniu 30 ub. m 
Pierwsze dni pobytu trak. 
torów w terenie wykaza­
ły jednak, że ich stan 
techniczny jest zły.

Gleba jest jeszcze mo­
kra, więc traktory nie pra 
cują w polu. Pomimo to 
już 5 ciągników wróciło 
(nie o własnych siłach) do

W naszym województwie nie zostało jeszcze roz­
dysponowanych blisko 500 ha odłogów. Na powiat 
kwidzyński przypada z lego 199 ha, na starogardzki 
— 170 ha i na gminę Łebień w powiecie lęborskim 
125 ha.

Co robi służba rolna w tych powiatach’
* * *

Uwaga zarząd spółdzielni produkcyjnej w Brzezi­
nach, pow. Elbląg!

Dlaczego zwlekacie z rozpoczęciem siewu, dlacze­
go nie pobieracie nawozów sztucznych?

Wiosna nie czeka.
*  *  *

W kwidzyńskim TOR pracują brakoroby! Dlate­
go jeden ciągnik przekazany tam do remontu przez 
zespół PGR Waplewo nie nadaje się już do użytku — 
wmontowano do niego stare łożysko w skrzyni biegów

Dwa inne ciągniki przekazane do remontu z aku­
mulatorami wróciły do PGR bez akumulatorów.

Co się stało z akumulatorami?
Kiedy TOR w Kwidzynie naprawi sfuszerowany 

ciągnik?
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\Tie chcemy być 3 pokoleniem 
oiiar wojny!
Poniżej zamieszczamy ¿rag 

menty wydrukowanego w 
londyńskim „Daily Worker“ 
listu młodego Anglika. List, 
skierowany do b. premiera 
rządu angielskiego Attlec, 
jest wyrazem buntu młodzie­
ży angielskie.) przeciwko po­
lityce kót rządzących Wiel­
kie) Brytanii, zmierzających 
do remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich.
Mam 24 lata. Szkołą 

ukończyłem w tym czasie, 
kiedy wygasała już II woj 
na światowa. Krótko po 
dniu zwycięstwa rozpoczą­
łem pierwszą w moim ży 
ciu pracę.

Służbę wojskową odby­
łem w RAF (Royal Air 
Force — nazwa lotnictwa 
brytyjskiego — przyp. 
red.). Uważam, że było to 
zupełnie wystarczające.

Wygląda jednak na to, 
że popierając remilitary- 
zację Niemiec zachodnich 
czyni pan wszystko co mo 
że, by ubrać mnie i in­
nych młodych ludzi moje­
go pokolenia z powrotem 
w mundury.

Moja rodzina uniknęła 
nieszczęść ostatniej woj­
ny. Nikt z jej członków 
nie zginął, ani nie został 
ranny. Inni ludzie nie byli 
tak szczęśliwi. Niezliczo­
na ilość młodych ludzi, 
którzy mieli w 1939 r. ty­
le lat, co ja mam teraz, 
zginęli walcząc z tym sa­
mym potworem, któremu 
pan pomaga dzisiaj odro­
dzić się. Wielu odniosło 
rany. Można ich dzisiaj 
zobaczyć. Są to ludzie 
przedwcześnie postarzali. 
Puste rękawy, ludzie o ku 
lach, aluminiowe nogi — 
oto nieme świadectwo sza 
leństwa tych, którzy mniej 
więcej w tym czasie, kie­
dy się urodziłem, mówili 
tak, jak pan mówi dzisiaj. 
Tamci również szukali 
usprawiedliwienia odbudo 
wy niemieckiego milita- 
ryzmu to wyznaczeniu mu 
roli przedmurza przeciw 
Wschodowi. Dziś historia 
pcotarza się...

Ja i miliony innych mło 
dych ludzi mamy dość wo 
jen. Nie chcą jej młode 
małżeństwa, rozpoczyna­
jące wspólne życie, nie 
chce jej matka, karmiąca 
swoje pierwsze dziecko... 
Jest wiele rzeczy do zro­
bienia. Wierzymy w przy 
szłość. Moje pokolenie mo 
że wspólnie zbudować 
świat lepszy, niż ten, jaki 
zastało. Ale potrzebujemy 
pokoju...

Są miliony takich jak ja. 
Wiemy, że dwa pokolenia 
przelewały krew z powodtt 
tych samych sił, które od­
budowuje się dzisiaj. Nie 
myślimy być trzecim ta­
kim pokoleniem...

L!ew Gardner

D ulles
z m ie rz a

do r o z s z e r z e n ia  
w o jn y w  Ind o chlnach
NOWY JORK PAP. Prasa 

donosi, że sekretarz USA 
Dulles złożył w komisji 
spraw zagranicznych Izby Re 
prezentantów oświadczenie, 
w którym omówił m. in. spra 
wę Indochin. Zapowiedział 
on zwiększenie wydatków 
USA na kontynuowanie woj­
ny w Indochinach.

Równocześnie sekretarz sta 
nu wystąpił zdecydowanie 
przeciwko rokowaniom z rzą 
dem Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej w sprawie 
zawarcia pokoju w Indochi­
nach.

T E A T R Y
Teatr Wielki w Gdańsku —

..Zwady miłosne“ , godz. 19. 
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

Koncert symfoniczny PFB, 
godz. 19.30.

Teatr Kameralny w Sopocie —
„Dom lalki“ , godz. 19.

Państw owy 'I eatr Lalek w Gdań­
sku — nieczynny.

K I N A
GDAŃSK: „Leningrad“  — „Nie 

ma pokoju pod oliwkami", od 
lat 18, godz. 16, 18, 20, „Bajka we 
Wrzeszczu — „Przygoda na Ma­
riensztacie", od lat 12, godz. 18, 
18, 20, „ZMP-owlec“  we Wrzesz­
czu — „Dziennik marynarza“ , 
od lat 14. godz. 16, 18, 20, „1 Ma­
ja“  w Nowym Porcie — „K o­
towski“ , od lat 12, godz. 17, 19, 
„Delfin“ w Oliwie — „Przygoda 
na Morzu Czerwonym“ , od lat 
7. godz 16. 18. 20.

GDYNIA: „Atlantic“  — „Piąt­
ka z ulicy Barskiej", od lat 12, 
godz. 15.30, 18 i 20.30, „Goplana“ 
— „Teatr satyryków" i „Mecz 
stulecia", od lat 7, godz. 
16, 18, 20, „Warszawa“  —
„Piątka z ulicy Barskiej“ , 
od lat 12, godz. 16, 18.30, 21,
„Fala“  na Grabuwku — „Opo­
wieść o polowaniu“ , od lat 7, 
godz. 17.30, 18.30, „Promień“  w 
Chyloni — „Na łaskawym Chle­
bie“ . od lat 12. godz* 17, 19. 
„Neptun“  w Orłowie — „Podsteo 
swatki", od lat 12, godz. 17. 19. 

SOPOT: „Polonia“  — „Palo-
ma", od lat H. godz, 16. 18, 20, 
„Bałtyk“  — .Paloma", od lat 14, 
*odz. 15.30. 17.30. 19.30.

Wykrętne i obłudne
stanowisko imperialistów

wobec k o n s t r u k t y w n y c h
p r o p o z y c j i  Z S R R  

Echa noty radzieckiej
do m o c a rs tw  za c h o d n ic h

Nota rządu radzieckiego z 31 marca br. jest w dal­
szym ciągu szeroko komentowana i wywołuje wielkie za­
interesowanie na całym świecie. Demokratyczna opinia 
publiczna widzi w propozycjach radzieckich konkretny 
plan zapewnienia bezpieczeństwa zbiorowego. Nawet 
przeciwnicy propozycji radzieckich nie są w stanie za­
przeczyć, że zagadnienia poruszone w nocie rządu ra­
dzieckiego i propozycje wysunięte w tej nocie mają nie­
zwykle doniosłe znaczenie.
NOWY JORK PAP. — 

Dziennik „New York Herald 
Tribune“ omawiając notę 
ZSRR z 31 marca br. pod­
kreśla, że odmowa Departa­
mentu Stanu rozpatrzenia 
propozycji radzieckich dopro 
wadziła do nowego zaostrze­
nia stosunków angielsko- 
amerykańskich. Nowe za­
ostrzenie w tych stosunkach 
— pisze „New York Herald 
Tribune“ — 1 przyczyny te­
go zaostrzenia wywołały roz 
goryczenie wśród najlep­
szych przyjaciół Stanów 
Zjednoczonych w rządzie 
Churchilla oraz wzmocniły 
w Anglii siły, które od daw­
na domagają się uniezależ­
nienia się Wielkiej Brytanii 
od Stanów Zjednoczonych.

Związek Radziecki .— pi­
sze „New York Times“ — w 
nocie swej zwraca się w

szczególności do Francji, mó 
wiąc: „Oto propozycja, któ­
ra zapewni wam bezpieczeń 
stwo bez ryzyka ponownego 
uzbrojenia Niemiec“.

Dziennik „Christian Scien­
ce Monitor“ stwierdza, że 
propozycje radzieckie są bar 
dzo na czasie. „Nota rządu 
radzieckiego — pisze dzien­
nik — może być uznana 
przez światową opinię pu­
bliczną za propozycję poło­
żenia kresu „zimnej wojnie“ . 
„Christian Science Monitor“ 
podkreśla, że oficjalne kola 
amerykańskie są zaniepoko­
jone nie tylko reakcją opinii 
publicznej państw zachod­
nio-europejskich na notę ra 
dziecką, lecz także reakcją 
kół oficjalnych tych państw. 
Kola te zastanawiają się —- 
jak stwierdza dziennik — 
czy propozycja rządu radziec
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Strajk powszechnyI prania.nikóvv oświaty we Franrji f

. 1 31 marca br. odbył się we z
;  Francji strajk powszechny = 
§ pracowników oświaty. Uczest z 
1 nicy strajku, domagali sit z
\ podwyższenia niewystarcza- = 
z jących sum, przewidzianych ź 
;  w budżecie ministerstwa z 
= oświaty na budowę szkól, z 
| ich urządẑ pie i wyposażenie z 
1 oraz żądali poprawy sytuacji z 
? materialnej personelu peda- ź 
H gogicznego i uczącej się z 
§ młodzieży. W całym kraju r 
1 liczba strajkujących przekro i 
5 czyla 207 tysięcy. We wszyst = 
= kicji miastach Francji zamk■ = 
i nięte były szkoły =
= Na zdjęciu: Studenci pa- §
1 ryscy demonstrują żądając =
H podwyższenia ilości i wyso- i 
| ko-ci istniejących stypen \
= rliów. |
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kiego nie prowadzi do poło­
żenia kresu „zimnej wojnie“,

* * *
LONDYN PAP. — Spra­

wozdawca dyplomatyczny 
Agencji Reutera stwierdza, 
że propozycje radzieckie 
„stawiają rządy mocarstw za 
chodnich w kłopotliwej sy­
tuacji. Przy formułowaniu 
negatywnej odpowiedzi na 
notę radziecką rządy zachód 
nie muszą zachować jak naj 
większą ostrożność“. Chociaż 
by ze względów wewnętrz­
ne - politycznych — pisze 
sprawozdawca — odpowiedź 
mocarstw zachodnich na pro 
pozycję radziecką nie powin 
na wywołać wrażenia, że od 
rzucają one kategorycznie 
możność rozwiązania proble­
mu pokojowej współpracy w 
Europie.

Jak wynika dalej z rozwa 
żań sprawozdawcy Agencji 
Reutera, rządy państw za­
chodnich nie zamierzają roz 
patrzyć istoty radzieckiego 
planu bezpieczeństwa zbioro 
wego i są zajęte jedynie szu 
kaniem sposobów i wykrę­
tów, które umożliwiłyby od­
rzucenie propozycji radziec­
kich bez wywołania protes­
tów ze strony opinii publicz­
nej.

Dziennik „Yorkshire Post“ 
wyraża wątpliwość, czy mo­
carstwa zachodnie zdołają 
wysunąć jakiś konstruktyw­
ny plan, mogący stanowić 
przeciwwagę do radzieckie­
go planu zapewnienia beżpie 
czeństwa w Europie.

„Birmingham Post“ stwier 
dza, że propozycji zawarcia 
układu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie z ewen­
tualnym udziałem Stanów 
Zjednoczonych nie wolno od 
rzucać bez żadnych wyjaś­
nień.

„Observer" stwierdza, że 
propozycja Związku Radziec 
kiego w sprawie ogólnoeuro­
pejskiego układu o bezpie­
czeństwie zbiorowym spotka 
la się z wyraźnym popar­
ciem ze strony opinii publicz 
nej państw Europy zachod­
niej.

* * *
PARYŻ PAP. Dziennik 

„Liberation“ podkreśla, że 
sprawa odpowiedzi na note 
radziecką wywołuje poważ 
ne różnice zdań wśród wyż 
szych urzędników francus­
kiego ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Liczne francuskie dzienni 
ki burżuazyjne przyznają, 
że kota zainteresowane w 
udzieleniu negatywnej od­
powiedzi na propozycję ra­
dziecką natrafiają na zna­
czne trudności przy sformu 
łowaniu tej odpowiedzi, po­
nieważ muszą liczyć się ' z 
nastrojami światowej opinii 
publicznej.

* * *
BRUKSELA PAP. Agen­

cja prasowa „Belga“ stwier­
dza, że belgijskie koła ofi­
cjalne wykazują wielkie za 
interesowanie dla propozy­
cji radzieckiej w sprawie

Nota
protestacyjna

p a d u  hinduskiego
do Francji

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi z Deihi:

Dziennik „Hindustan Ti­
mes “ podaje, że rząd hindus 
ki skierował do ambasady 
irancuskiej w Deihi notę pro 
testacyjną w związku z po­
ważną sytuacją, jaka wytwo 
rzyła się w wyniku skoncen- 
tiowania policji francuskiej 
w pobliżu konsulatu gene­
ralnego Indii w Pondichéry. 
Nota przytacza wiele faktów 

.świadczących o bezprawnych 
poczynaniach władz francus­
kich wobec pracowników hin 
duskiego konsulatu general­
nego w Pondichéry oraz osób 

. . .. , I przybywających do konsuła-rozszerzenia organizacji pak j
tu północno - atlantyckiego i W Delhi odbyła się przed

Czy można uratować
23 fapońskich rybaków

oraz wstąpienia 
tej organizacji.

* *

ZSRR do

NOWY JORK PAP. Z Ot­
tawy donoszą, że kanadyj­
ski dziennik „Globe and 
Mail“ stwierdza, że odrzu­
canie przez Waszyngton 
wszystkich propozycji poko­
jowych Związku Radziec­
kiego jest bardzo złą poli­
tyką. Narody Europy zdają 
sobie sprawę, że Związek Ra 
dziecki jest inicjatorem 
wszystkich posunięć pokojo 
wych. Mocarstwa zachodnie 
powinny poważnie przestu­
diować propozycje radziec­
kie i wysunąć własne kon­
kretne propozycje pokojo­
we.

Prowokacje
k l i k i

Li Syn Mann
PEKIN PAP. W ostatnim 

okresie mnożą się prowoka- | 
cyjne wystąpienia Li Syn 
Mana i jego zauszników, 
wzywających do nowego „po 
chodu na północ“ Politykom 
lisynrnanowskim wtórują 
przedstawiciele kół wojsko­
wych, którzy mówią o ko­
nieczności zwiększenia liczeb 
ności armii i zaopatrzenia 
jej w nową broń amerykań­
ska.

Szef sztabu lotnictwa woj­
skowego armii lisynmanow- 
skiej oświadczył, że lotni­
ctwo Korei południowej bę­
dzie wkrótce rozporządzać 
samolotami o napędzie odrzu 
towym. Lisynmanowski mi­
nister spraw zagranicznych 
Bon Jon Te oświadczył, że 
„pochód na północ rozpocząć i 
można nawet dziś albo ju- ' 
tro“. Bon Jon Te domagał i 
sie utworzenia w Korei po- ! 
łudniowej 15 nowych dy- 1 
wizji.

Agencja przypomina rów­
nież niedawne oświadczenie 
Li Syn Mana, żę „rokowania , 
są daremne i że problem ko- I 
reański można rozwiązać 
tylko siłą“.

gmachem ambasady francus 
kiej demonstracja na znak 
solidarności z hinduską lud­
nością Pondichéry, walczącą 
o zjednoczenie ze swą ojczy­
zną — z Indiami.

L o s o w a  18 obligacji
Nsrodswcj Pożyczki
Rozwoju Sił Polski

5 kwietnia

526071
82326!)

1796S
146806
195439
20427i
218895
275988
382151
411573
526078
633865
709198
852665
911814
936109

55563
182743
213672
283236
378704
411575
526077
550982
563996
640952
71514)
737164
85236.4
870809
936107
960852

Zł 5.000 nr 621836.
Zł .1,000 — nr nr

385418 411576 475517
551963 630377 806633
862220 936110 999463.

Zł 500 — nr nr
31783 31787 100490

150032 182745 19543-1
195955 195956 195960
206432 212922 218891
254339 259402 259410
338722 338726 372200
382153 396453 396460
448458 448459 475519
567986 605991 633864
633869 665762 692571
771183 771188 781823
852668 889300 892772
911817 916153 936105
960869 999464.

Zł 250 — nr pr 1571)
31464 31782 55562

146304 146309 158015
182744 204274 206435
213678 232501 232502
315971 326894 327019
378709 387324 411571
413302 452444 452416
527722 528504 523510
550985 551966 553136
570583 603972 603978
642575 676461 692574
720071 733978 737162
771182 306630 837411
860307 862212 862210
892780 916151 924182
941300
999462.

947422 947425

Ponadto wylosowano 
premii po zł 150.

945

6 kwietnia
Zł 1.000 — nr nr 108095 

205639 273615 292496 395058 
440747 471257 498840 520957 
556983 610523 72383G 765033 
781571 959012 688651.

Numery obligacji na które 
pndiy premie po 500 zł i 250 
zł podamy osobno.

V i

Rybak japoński Tadashi 1 i 
łem radioaktywnym.

O PINIA publiczna ca­
łego świata wstrząś 
nięta została ostat­

nio losem 23 japońskich ry 
baków — ofiar amerykan 
skich eksperymentów z 
bombą wodorową na Pa­
cyfiku.

Załogę statku japońskie 
go „Dragon“ , zaskoczył na 
pełnym morzu wybuch 
bomby wodorowej, która 
eksplodowała w odległoś­
ci ok. 1000 km od kutra. 
Rybacy spostrzegli, że 
części ciała, na które 
opadł pył radioaktywny 
zaogniły się. Po kilku go­
dzinach poczuli się nie­
dobrze; wystąpiły mdłoś­
ci i wymioty. W ciągu na­
stępnych dni wszyscy cięż 
ko zachorowali i znaj dują 
się obecnie w szpitalu.

Gorączka, biegunka, cięż 
kie krwotoki i wypadanie 
włosów — oto symptomy 
choroby do niedawna jesz 
cze nieznanej — a dziś 
rozpoznawanej już z łat­
wością przez każdego le­
karza w Japonii pod naz­
wą „choroby atomowej“ .

Pyl, który opadł na ku­
ter w wyniku wybuęhu 
bomby wodorowej, był ra­
dioaktywny, tzn. składa! 
się z cząstek, wysyłają­
cych niedostrzegalne i nie­
bezpieczne dla zdrowia 
promienie.

Przy pomocy specjal­
nych Instrumentów, stwier 
dzających istnienie pro­
mieni radioaktywnych, z

W ybrzeże wita Święta i M aja
C D o k o ń c ze n ie  z e  str. 1)nego w uchwale podjętej na 

wczorajszej masowce — 7 o- 
kazji święta I Maja zobo­
wiązujemy się skrócić ter­
min wykonania planu za 
kwiecień br. o dwa dni, prze 
kraczając zadania tak pod 
względem wartości, ilości, 
jak i asortyment l 

Zobowiązania swe wykona­
my przez lepsze wykorzysta­
nie możliwości produkcyj­
nych, stałe podnoszenie kwa 
lifikacji zawodowych oraz 
kónkretne postanowienia.

Aktyw m iędzygrom adzki po#, gdańskiego 
dyskutuje nad nowym 
p o d zia łe m  a d m in is tra cy jn ym

Dnia 3 i 4 kwietnia odby- 
; ;y się w powiecie gdańskim, 
! w siedzibach projektowa- 
! nych gromadzkich rad na- 
rcdowych, zebrania aktywu 
międzygromadzklego. Na ze 
braniach tych dyskutowa­
no nad projektami nowego 
podziału administracyjnego 
oraz nad przygotowaniami 
do akcji siewnej.

Chłopi powiatu gdańskie­
go wykazali duże zaintere­
sowanie zebraniami. Udział 
w nich wzięło przeszło 1500 
aktywistów.

Większość dyskutantów 
wskazywała, że utworzenie
gromadzkich rad narodo­
wych pomoże w zlikwidowa 
niu wszelkiego rodzaju nie 
dociągnięć, objawów kumo­
terstwa. biurokratyzmu, któ 
re jeszaze pokutują, w gmin 
nych radach narodowych.

Wielu chłopów podkreśli­
ło, w swych wypowiedziach, 
że utworzenie gromadzkich 
rad narodowych ułatwi or­
ganizację pomocy państwa 
dla mało 1 średniorolnych 
chłopów.

Utworzenie gromadzkich 
rad narodowych ułatwi krze 
wienie kultury i oświaty 
wśród chłopów

Ob. Kucharski z Wiślin 
wskazywał, że dotychczas, 
na skutek słabego powiąza­
nia gminnych rad z chłopa­
mi, wiele słusznych skarg i 
zażaleń było źle załatwia­
nych albo z dużym opóźnie­
niem. Utworzenie gromadź 
kich rad narodowych, z sie 
dzibami do których będzie 
dogodny dojazd, pozwoli w 
dużym stopniu stan ten zmie 
nić.

(i. k.)

zmierzające do poprawy wa 
runków bytowych, socjal­
nych i kulturalnych.

Realizując zobowiązania 1- 
majowe, wcielać będziemy w 
życie wytyczne II Zjazdu 
FZPR, których wykonanie 
przyniesie lepsze zaspokoje­
nie potrzeb mas pracujących, 
szybszy wzrost stopy życio­
wej“.

W Czynie 1-majowym za­
łoga NZPD postanowiła wy­
konać ponad plan między 
innymi 10 kompletów mebli 
kuchennych, 100 kredensów 
kuchennych, 150 szt. stolnic 1 
100 sztuk drabin (stolnice 1 
drabiny wykonywane są w 
ramach produkcji ubocznej) 
oraz kilka tysięcy skrzyń do 
pakowania marmelady 1 
drożdży jak również 24 m3 
kostki brukowej.

Zgłaszając na masówce zo­
bowiązania stolarzy maszy­
nowych, stolarz Marceli 
Szczuraszek powiedział:

„II Zjazd Partii wskazał 
nam, jakimi drogami powin­
niśmy iść, aby podnieść do­
brobyt mas pracujących 1 
przyspieszyć rozkwit naszej 
ojczyzny. Dlatego też ja po 
przeanalizowaniu własnych 
możliwości niezależnie od 
zobowiązania, które podjąłem 
wraz * całą grupą, postana­
wiam na cześć święta klasy 
robotniczej wyszlifować po­
nadplanowo 20 kompletów 
mebli do kuchni".

Załoga NZPD postanowiła 
w Czynię 1-majowym jesz­
cze bardziej zacieśnić więź 
z pracującym chłopstwem, 
aby pomóc wsi w walce o bo 
gaty urodzaj. M. in. brygada 
elektryków zobowiązała się

wyjechać do spółdzielni pro­
dukcyjnej „Wiosna“ w Sie­
rakowicach po w., kartuski 1 
przeprowadzić tam szczegó­
łową konserwację instalacji 
elektrycznej oraz uzupełnić 
silniki.

W zobowiązaniach na cześć 
święta 1 Maja nie zapomnia­
no również o dzieciach pra­
cowników zakładów. Pracow­
nicy sekcji socjalnej postano 
wili przeprowadzić odpowied 
nie remonty w placówce ko­
lonijnej w Zelgoszczy kolo 
Starogardu, wyposażyć ją 
należycie w sprzęt sportowy 
i świetlicowy, aby zapewnić 
wszelkie f/ygody dziatwie u- 
dającej się na wakacyjny 
odpoczynek.

Gdańskie Zakłady Rybne 
wyprodukuje, nowe

asortymenty konserw
Załoga Gdańskich Zakła­

dów Rybnych odpowiadając 
na apel pięciu przodujących 
zakładów produkcyjnych 
podjęła wczoraj szereg cen­
nych zobowiązań ku czci 
święta klasy robotniczej — 
1 Maja.

Uroczystą masówkę, na 
której podsumowano zgłoszą 
ne zobowiązania, poprzedzi 
ły krótkie zebrania grup 
związkowych. Na zebraniach 
tych robotnicy i brygadziści 
omówili najpilniejsze zada 
nia w walce o plan, analizu­
jąc możliwości podjęcia 
urzede wszystkim takich zo 
br,wic zań, które przyśpie­
szą jego wykonanie.

Robotnicy patroszarni pe­
stañe wili oczyścić i wypa-

troszyć dodatkowe ilości ry 
by, aby umożliwić przyśpie 
szenie wykonania planu za 
kwiecień — działowi mary­
nat o 6 dni, konserw o 5 dni 
oraz wędzarni o 3 dni. Ro­
botnicy patroszarni podję­
li też zobowiązania dotyczą­
ce oszczędności surowca.

Robotnicy wędzarni poza 
zobowiązaniem zespołowym 
— skrócenia wykonania pla 
nu miesięcznego o 3 dni, pod 
jęli również szereg zobo­
wiązań Indywidualnych. 
Przyczynią się one do ulep­
szenia procesu produkcyj­
nego i spowodują w opar­
ciu o zastosowanie nowocz“ 
snych metod radzieckich, 
zmniejszenie czasu. prze­
znaczonego na wędzenie z
4 do 1,5 godziny. ini­
cjatorami tych zobowiązań 
byli przodujący pracowni­
cy działu Alfons Kur- 
lenda i Adolf Falandys. Po­
nadto w imieniu swego ze­
społu tow. Falandys zobo­
wiązał się w bm. uwędzić 
dwie tony szprota ponad 
plan.

Na uwagę zasługuje rów 
nież zobowiązanie pracow­
ników działu kontroji teen 
Licznej, którzy postanowi­
li przygotować produkcję
5 nowych asortymentów kon 
serw orąz podnieść poziom 
szkolenia zawodowego.

Przodująca pakowaczka 
Aniela Gliwińska, zobowią- 
-r.ła się wraz z zespołem wy 
’ mywać do końca roku po 
’’ lii proc. normy miesięcz­
nie. Podejmując to zobowitf 
zanie podkreśla ona, żę 
chce w ten sposób przyczy­
nić się do szybszej realiza-

ęji wskazań II Zjazdu, ma­
jących na celu polepszenie 
warunków życia ludzi pra­
cy. 1

Załoga zakładów oprócz 
zobowiązań, obejmujących 
okres do 1 maja, podjęła 
również cenne zobowiązania 
długookresowe. Postanowio 
no mianowicie skrócić wy­
konanie planu rocznego o 
10 dni oraz przekroczyć plan 
obniżki kosztów własnych 
o 0,5 proc. co przyniesie wie 
le dziesiątków tysięcy zło­
tych oszczędności. (zw)

Wieś Wybrzeża 
na cześć Święta Pracy
Razem z załogami zakła­

dów produkcyjnych liczne 
zobowiązania podejmuje na 
cześć Święta Pracy wieś wo 
jewództwa gdańskiego.
Pierwszomajowy czyn chło­
pów ma przede wszystkim 
na celu jak najsprawniejsze 
przeprowadzenie akcji siew­
nej.

Chłopi z gromady Skrzyd­
łowa, gmina Nowa Karcz­
ma w pow. ko.ścier3kim. 
zobowiązali sie odstawić po­
nad plan 300 szt. bekonów 
obsiać 20 ha zbóż siewem 
krzyżowym 1 zasadzić syste­
mem kwadratowo-gniazdo- 
wym 5 ha ziemniaków. Chłopi 
z gromady Wysin, gmina Li­
niewo, jak informuje kores­
pondent W. Borkowski, na­
prawią odcinek drogi długoś 
ci 1,5 km. Indywidualny gos­
podarz Czesław Bałachowski 
z tej gromady zobowiązał 
się sprzedać państwu poza 
planem 4 bekony i 2000 lit— 
ró.v mleka. Podobne zobo­
wiązanie podjął gospodarują 
cy na 4 hektarach sołtys Fe­
liks Radomski.

marnoto, ciężko poparzony py-
Fot. -  CAF

łatwością stwierdzono przy 
czynę choroby rybaków.

A co stało się z ładun­
kiem? Część ryb znalazła 
się na rynkach. Badanie 
ich wykazało silne promie 
niowanie. Oznacza to, że 
dotykanie ryb, nie mówiąc 
już o ich spożyciu, grozi 
niebezpieczeństwem. Du­
ża część ryb została jed­
nak już wykupiona i spo­
żyta.

Jaki będzie los 23 ryba 
ków? Dotychczas wiado­
mo tylko, że mimo zastoso 
wania, najnowocześniej­
szych metod leczenia, stan 
chorych pogarsza się. Są­
dząc z tego, co znane iest 
dziś medycynie o tzw. 
„chorobie atomowci“ — 
wszystkich, lub prawdę 
wszystkich rybaków cze­
ka śmierć.

Warto w tym miejscu 
przypomnieć skutki wybu 
chu pierwszej bomby ato­
mowej. jaki dotknął lud­
ność Japonii. Poza ludź­
mi. którzy zginęli bezpo­
średnio wskutek eksplo­
zji, oparzeń lub pod ru­
inami walących się domów/ 
— w ciągu kilku dni zmar 
li wszyscy, także niezra- 
nieni, którzy znajdowali 
się w promieniu 1 km od 
miejsca wybuchu. Spośród 
będących w promieniu 2 
km zmarła przynajmniej 
połowa, a -wielu znajdują 
cych się w promieniu 4 
km. zachorowało.

Rybacy, na których padł 
bezpośrednio radioaktyw­
ny pył, są oczywiście du­
żo bardziej zagrożeni niż 
wiele ofiar Hiroszimy czy 
Nagasaki. Ich los wydaje 
się być przesądzony.

Ale co stanie się z ludź­
mi, którzy spożyli zarażo­
ne ryby? Należy się oba­
wiać, że spożycie ich spo­
woduje ciężkie zachorowa 
nia. a nawet śmierć. Czast 
ki radioaktywne, które 
umiejscowiły się w róż­
nych tkankach ciała, po­
wodują zniszczenie, które 
go nie da się powstrzy­
mać przy pomocy żadnego 
dotychczas znanego leku. 
Po upływie dni, tygodni 
lub miesięcy wystąpią 
pierwsze objawy choroby, 
która rozwija się szybko 
i może doprowadzić do 
śmierci.

Ale nawet uratowani 
nie są pewni zdrowia i ży 
cia. W latach 1948 do 1950 
śmiertelność wskutek złoś 
liwej anemii była w Hi­
roszimie 3 do 5 razy 
większa niż w pozostałej 
Japonii. Nie ma więc pod 
staw, by przypuszczać, że 
nawet u tych, którzy prze 
żyją bezpośrednie niebez­
pieczeństwo, nie wystąpią 
w późniejszym czasie ob­
jawy choroby.,

Ostatni wpadek Ilu str u 
je wymownie olbrzymie 
niebezpieczeństwo, jakie 
oznacza dla ludzkości sto­
sowanie bomby atomowej. 
Wiedza medyczna nie zpa 
skutecznych środków prze 
ciw działaniu radioaktyw­
nego pyłu w ciele. Trans 
fuzje krwi i penicylina 
mogą spowodować chwi­
lowe polepszenie, ale nie 
są w stanie uzdrowić cho­
rego. Tylko bezwzględny 
zakaz stosowania broni 
atomowej i wszelkiej bro­
ni masowej zagłady może 
zapobiec śmierci niewin­
nych ludzi.

A. G.
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Województwo nasze Dosiada olbrzymie zasoby 
torfu, zalecające pradoliny rzek: Łeby, Redy, Cby- 
lonki i Piaśnicy. W powiatach Wejherowo i Lehork 
znajdują się torfowiska o obszarze do 400 ha, równie 
bogate pokłady torfu, chociaż bardziej rozproszone, 
występują na terenie powiatów Kartuzy, Kwidzyn, 
Kościerzyna. Torfy nasze doskonale nadają się na 
opał, gdyż pod względem kalorycznym odpowiadają 
węglowi brunatnemu, a przy wydobyciu mechanicz­
nym i przeróbce ustępują jedynie węglowi kamien­
nemu.

W ub. roku stosowaliśmy 
torf nie tylko do celów in­
dywidualnej gospodarki wiei 
skiej, ale również do ogrze­
wania budynków administra 
cyjnych i szkól, w młynach, 
piekarniach i spółdzielniach 
rybackich.

Ze względu na swoją war­
tość opałową i taniość (1 
tona torfu kosztuje 100 —
150 zł) winien on znaleźć sze 
rokie zastosowanie jako waż 
ne paliwo lokalne, zastępu­
jące węgiel.

SZEROKIE MOŻLIWOŚCI 
ROZWOJU

Jakkolwiek wydobycie tor 
fu w naszym województwie 
wzrasta z toku na rok i w 
ciągu 4 lat Sześciolatki Na­
stąpił, przeszło R-krotny 
wzrost jego produkcji, co tyl 
ko w 1953 r. pozwoliło za­
oszczędzić ok. 65 tys. ton 
węgla opałowego — jest to

Trzeba duży nacisk poło­
żyć na rytmiczną realizację 
planów, aby nie powtórzyły 
się błędy dystrybucji z roku 
ubiegłego, gdy większość GS 
zabrała się do rozprowadza­
nia torfu dopiero we wrześ­
niu. Sprawa jak najwcześ­
niejszego zorganizowania dy 
strybucji umożliwi wprowa­
dzenie dodatkowego, trzecie 
go cyklu wydobycia, który 
nie tylko zwiększy produk- 

czyniły się zarządy PZGS w cję. lecz pozwoli też zmniej- 
tych powiatach wraz z gmin szyć tzw. poła ścielenia, do 
nymi radami narodowymi czego przeznacza się nieraz 
Na specjalne wyróżnienie za łąki lub pastwiska, 
sługuje Prezydium PRN w
Kościerzynie, które zagad­
nieniom eksploatacji torfu 
poświęca wiele uwagi.

Znacznie gorzej przedsta­
wia się sprawa wykonania

ZWIĘKSZYĆ UDZIAŁ 
TERENOWYCH RAD 

NARODOWYCH
Rady narodowe mają obo-

biurze Prezydium GRN 
i na polach gromad

planów wydobycia w powia- wiązek nadzorowania cało- 
lach Tczew i Sztum, a szcze- kształtu gospodarki torlo- 
gólnie w pow. Elbląg, gdzie wej i zaopatrzenia ludności 
roczny plan wykonany zo- w opał.
stał zaledwie w 20 proc. Du- Dystrybucja torfu powinna 
żą 'winę ponosi tu zarząd odbywać się przy w spółudzia 
PZGS w Elblągu, który zo- le przedstawicieli prezydiów 
bowiązanie swe potraktował rad narodowych, GS i przed 
formalnie, nie okazując żari- siębiorstwa handlu opałem, 
nęj pomocy w odwadnianiu w oparciu o bilans opałowy, 
torfowisk i nie troszcząc się aby nie tylko nie dopuście 
o posiadany agregat, który do zniszczenia cennego opa- 
sześciokrotnie ulegał awarii, łu, lecz w pełni zaopatrzyć 
Również i GS nie intereso- y;eń ludność i ekonomicznie 
wały się sprawą wykonania gospodarować nadwyżkami, 
planów, nie nawiązały współ Rozpoczyna się już nowy

Państwowe Warsztaty Naprawcze lJC,R w Sztumu przy 
Stąpiły do produkcji kolejek wiszących i nawozowych dla 
gospodarstw POR zespołów Czernin i Cieszy. •>. Mechaniczne 
podawanie paszy przy pomocy tego rodzaju urządzeń zmntej- 
szy wysiłek człowieka, a jednocześnie usprawni obsłużenie 
obory.Na zdjęciu: spawacz Jan Kuter. Wyróżnił sic on przy 
remontach zimowych maszyn rolniczych, a obecnie wykonuje 
200 proc. normy przy produkcji elementów kolejki wiszą, 
cej. __

pracy z rejonowym kierów- 
nictwem Robót Wodno-Me-'■ nictwem rtooot woanu-me- 

jeszcze niewiele w stosunku boracyjnych,' które mogło u-
do naszych możliwości. ------ = ------- 1„  i

W ub. roku zaledwie ok
po

gmin naszego terenu za­
opatrzona była w opał tor­
fowy, a należy przecież do­
prowadzić do pełnego zaopa 
trzenia w torf ludność wiej­
ską oraz w miarę możliwoś­
ci obiekty przemysłowe jak: 
cukrownie, cegielnie, roszar- 
nie itp.

Dotychczasowy system prze 
ważnie ręcznej eksploatacji 
nie pozwala na pełne wyko­
rzystanie złóż torfowych i 
sytuacja uleghie radykalnej 
zmianie dopiero po otrzyma-

dzielić fachowej porady i 
mocy.

Na skutek opieszałości Pre 
zydium GRN Pomorską- 
Wieś i Elbląg — Nowakowi) 
na rok 1954 pozostało nie 
rozprowadzonych ok. 170 
ton torfu, który w okresie 
jesieni i zimy uległ częścio­
wemu zniszczeniu i dopiero 
potem został wysłany do 
PGR województwa łódzkie­
go, chociaż można go było 
rozprowadzić w sąsiednim 
powiecie malborskim wcale 
torfu nie .posiadającym. 

Ponieważ plan wydobyciaXUllltWOi (Jiau vv .7 ----
niu nowoczesnych maszyn toriu na rok 1954 jest znacz 
torfowych ze Związku Ra
dzieckiego.

Warto wspomnieć, że torf 
może być wykorzystywany 
nie tylko do celów opalo­
wych, ale również do wy­
twarzania pjyt izolacyjnych.
* powodzeniem zastępują­
cych importowany korek, 
mas plastycznych, otulin, a 
poddawszy go przeróbce che­
micznej możemy zeń otrzy­
mać pólkoks, gaz palny 1 
smołę, a także wydobywać 
ekstrakty substancji żywicz­
nych i wosku. Ponadto torf 
służy do produkowania śció­
łek torfowych zastępujących 
słomę i dających doskonały 
nawóz, proszków torfowych 
do spulchniania gleby itp. 
W tej dziedzinie rysują się 
olbrzymie możliwości dla 
prac Instytutu Torfowego w 
Elblągu i katedry technolo­
gii drewna i torfu Politech­
niki Gdańskiej.

BRAK ZAINTERESOWA­
NIA PRZYCZYNĄ NIEDO­

CIĄGNIĘĆ
Sprawa wydobycia torfu 

przedstawia się najlepiej w 
powiatach: Wejherowo, Sta­
rogard, Kościerzyna 1 Kartu 
zy, które znacznie przekro­
czyły swoje plany eksploata­
cji na rok 1953. Ludność 
rdzenna oddawna kopała tu 
torf na własny użytek, jest 
dobrze obeznana z .i ego eks­
ploatacją i ceni go jako opał.

Do sprawnego przebiegu 
planu wydobycia w roku 
1953 w dużym stopniu przy-

nie wyższy, niż w roku u- 
biegłym, wymaga to pełnej 
mobilizacji służby torfowej, 
instruktorów powiatowych i 
torfmistrzów, gdyż od ich 
pracy w dużej mierze zale­
ży powodzenie całej akcji.
Konieczna też jest akcja
uświadamiająca wśród chło­
pów, aby ich przekonać o 
wartości torfu, zwłaszcza w 
powiatach Sztum, Lębork 1 
Kwidzyn. Jak dalece jest to 
potrzebne, świadczy przy­
kład gminy Sadlinki, gdzie 
dotychczas pozostaje rema­
nent w ilości ok. 200 ton 
torfu.

Bardzo ważnym zadaniem 
GS jest nadzorowanie in-

sezon wydobycia torfu, któ­
ry trwa zaledwie 100 dni. 
Muszą to być dni wytężonej 
pracy. Przygotowania do 
sezonu są już prawie zakoń­
czone. a przebieg ich by? 
znacznie lepszy, niż w ubieg­
łym roku, szczególnie w za­
kresie melioracji i dokumen 
tacji, bez której nie może 
być prawidłowego zagospo­
darowania torfowisk. Skut­
ki opieszałości niektórych 
gmin można jeszcze nadro­
bić. Gorzej przedstawia się 
sprawa werbunku siły robo­
czej, jednakże przy -wzmożo­
nej aktywności GS oraz po­
mocy samodzielnego oddzia­
łu zatrudnienia Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, niedo 
bór sił roboczych zostanie z 
pewnością pokryty.

Podkreślić należy, że jak 
co roku państwo przyszło z 
pomocą GS w postaci ma­
szyn, sprzętu oraz finansów’» 
ńia robót melioracyjnych, a 
służba torfowa została zasi­
lona nowymi kadrami. 
Wszystko to rokuje przekro­
czenie globalnego planu wy­
dobycia torfu, pozwoli na 
dalsze oszczędzanie węgla ; 
zastępowanie go torfem, co 
szczególnie palące staje się 
w świetle wypowiedzi tow. 
Minca na II Zjeździe PZPR. 
na którym mówił m. in. o 
tym, że musimy skoncentro-

Korespondenci piszą:

Brak narzędzi utrudnia pracę
Już od roku pracownicy 

wydziału motorowego Stocz­
ni Północnej w Gdańsku od­
czuwają dotkliwy brak ta­
kich narzędzi jak np. klucze 
płaskie i sztorcowe o wymia 
rach 1 cala, klucze płaskie i 
nasadowe o wymiarach mi­
limetra, klucze specjalne

W gminie Pogódki, pow. 
kościerskiego. prace wiosen­
ne sa już w polni. Błyszcza 
świeże wilgotne skiby,_ za- 
hronowane pola czekają na
ziarno. . .

— Drogi jest każdy dzień,
każda godzina. Wcześniej za 
cieiesz — więcej zbierzesz 
mówi sołtys gromady Koby­
le. Józef Lewandowski.

PREZYDIUM GMINNEJ
r a d y  n a r o d o w ej 
OCENIA SYTUACJĘ

— Do akcji wiosennej 
przygotowaliśmy się dobrze 
— mówi zastępca przewod­
niczącego Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej Ignacy 
Gdaniec. Siewników mamy 
wystarczająca liczbę, wszyst 
kie znajdują się w groma­
dach. Odłogi, których mie­
liśmy 88 ha, zostały przydzie
¡one do zagospodarowania.
Sprawę przygotowań i prze­
biegu akcji wiosenno-siew- 
nej, omawialiśrpy kilkakrot­
nie na posiedzeniach Prezy­
dium, na naradach sołty- 

i sów oraz z aktywem w gro- 
; madach. Instruktor rolny. 
Leon Buchnowski, referent 
rolny, Jan Laskowski, a tak­
że niektórzy członkowie Pre 

i zydium na piechotę, furman 
1 ką, rowerem docierała co­
dziennie do gromad i kon­
trolują przebieg robót wio 
sennych.

\
mi pod tegoroczny siew są 
4 siewniki, a w gromadzie 
Pogódki na tę samą ilosc 
hektarów tylko 2. W groma­
dzie Jezior.ee 85 ha będzie 
obsługiwało 5 siewników, s 
w gromadzie Kleszczewo, 
gdzie jest 90 ha ziemi pod 
zasiew — 8 siewników, .Kon­
sekwencją takiego rozstawie 
nia jest np. fakt, że chłopi 
w Kleszczewie przewidują 
przeprowadzenie sieitfu w cią 
gu 5 dni. a w Pogódkach 
będą potrzebowali na całko­
wite zasianie' ziemi przeszło 
20 dni.

Tego rodzaju „plan“ porno 
cy sąsiedzkiej może spowo­
dować, że w gromadzie Po­
gódki chłopi siać będą nie 
siewnikiem. a z płachty...

dv Jeziorce nie wyszedł 
dotychczas w pole. bo nie 
ma konia. Bielińskiego me 
uwzględniono jednak w pla­
nie pomocy sąsiedzkiej,

TRUDNOŚCI 1 BRAKI 
TRZEBA WIDZIEĆ

I USUWAĆ.
Dlaczego do tej chwili jest 

tyle zaniedbań? Przede 
wszystkim dlatego, że Pre­
zydium Gminnej Rady Naro­
dowej nie zawsze chce je wi 
dzieć. Po wtóre dlatego, że 
za mało opiera się w pracy 
na aktywie gminnym i gro­
madzkim.

Przed aktywem gminy Po 
ewniKiem. a z m— ł gódki stoi niezmiernie waż- 
Brak znajomości' potrzeb ne i odpowiedzialne zadanie—

« 1. ______  ̂ rsA r\n_ __ ; nioTwłnP7.nilterenu, brak poczucia odpo­
wiedzialności u niektórych 
pracowników Prezydium GKi 
spowodowały jeszcze inne nie 
dociągnięcia. Oto ̂  zaplano­
wano np. udzielenie pomocy 
sąsiedzkiej Pawiowi Burczy* 
kowi z gromady Góra. k tó ­
ry ... już od 4 lat me żyje. 
Wiktor Bieliński Z groma-

zlikwidować niezwłoczni* 
istniejące braki i niedociąg­
nięcia. skończyć z samouspo- 
kojeniem i ocena własnej 
pracy zza biurka. Jest to 
warunek sprawnego przepro 
wadzenia siewów, wykona­
nia wskazań partii i rządu.

J. REMBOWSKI

Zobow iązania  
o których zapomniano

Na stercie drzewa
„  , . . ------- --  -oborą siedzi grupatzw. „Gedore , wciągi s 1 j sennych. j j est pora obiadowa' -

makowe itp. Kierownik wy- j potwierdzenie swych | ają p0 posiłku,
działu motorowego, tow. P a ; towarzysze z Prezy- CZy'  ^  ■
secki i mistrz wydziału1 tow. ^  pokam)ą Mnl 
Siniełowski, niejednokrotnie

przed
ludzi
odpo-

poruszali tę sprawę na na arkusz papieru, na
duży 

którym
—  V nj  widnieją’ nazwiska chłopówradach wytwórczych, na od- potrzebujących pomocy są-

prawach w dyrekcji. Wy sta , giedzkjep protokóły z prze­
prowadzonych kontroli w

Nowe z o o o w ip n ia
no ponaglające korespon­
dentki z dokładnym wy­
szczególnieniem narzędzi, 
lecz do tej pory nie odnio­
sło to skutku. Tyle że pole- 
cono narzędziowni wykonać

p r a c o w n i k ó w  P R C IP  zwykłe płaskie Klucze, ale 
_ ! te okazał?/' się nie do użytku. 

Załoga Przedsiębiorstwa Ro | czasem  z braku nie-
bot Czerpalnych 1 r°dwod | h narzędzi robotni-
nych współpracuje z PGR I ę J  k ca1a nakrętki prze
Weselne, w pow. Gdańsk Kre i ^ P ^ m  lub kluczami, do- 
rownictwo produkcji PRCiP , własnym przemy­
li a czele z bosmanem bazy | ł £ociąga to aa sobą 
Bernardem Bukowskim zo- , * '5 ^  ie kluczy i nakrętek 
bowiązało się wykonać 14 iszczę gamochodowychi blo-
stropów dla tego gospodar- cylindrowych, głowic.

łożysk rennowych i korbo- 
wodowych. Kontrola tećhnicz 
na coraz częściej wybrako- 
iyuje roboty z powodu ta

Jest tu sekretarz organi­
zacji' partyjnej spółdzielni 
tow. Wincenty Deroń, obo­
rowi Władysław Jarosz oraz 
bracia Jan i Stanisław Gęd-

pru w au£oii y u,  ......— , łekowie, grupowy -połowy
dniach gotowości do siewu | Stanisław Turbakiewicz, bry 
itp. — Przewidujemy — koń- [ gadzista połowy Jan Rze­
czy zastępca przewodniczące recki, zastępca _ przewodni- 
go Prezydium — że siewy czacego spółdzielni Stani 
w naszej gminie ukończy- siaw Gąsior. Niebawem
my wcześniej, 
dziej.

niż gdzie in-

a rn  MÓWIĄ FAKTY?
Tyle informacje z Prezy­

dium GRN. A co mówią

znów pójdą w pole, bo w 
Olszanicy kampania wiosen 
na jest w pełnym toku.

Przysiadłem się do nich. 
Mówią o różnych sprawach 
— gospodarskich i osobi-

stwa i zobowiązanie to już 
wykonało.

Grupa kierowców zobowią 
zała się utrzymywać swoje

fakty? Weźmy sprawę odło- | stycb. Tow. Deroń narzeka, 
gów. Ogółem zawarto z indy \ u njeg0 w domu nie za-
widualnymi chłopami 2 i : jożono jeszcze głośnika. „In- vvu łvu. -------
umów na uprawę 33 ba- ze ¡ni w gromadzie mają głośni ¿¡owiedzjeć sję 0d spóldziel 
spółdzielniami — ns 26 na \ i,x ^awna a i a nie mo-se . . . . . .  ■

Tow. Deroń nie ma jako* 
chęci mówić na ten temat i 
znów zaczyna o głośniku. 
Inni też nie kwapią się z od 
powiedzią. Czekam cierpli­
wie, aż skończy się wreszcie 
ta głośnikowa historia, po 
czym wracam do sprawy zo 
bowiązań. Wreszcie dowia­
duję się o nich coś — nie­
coś. Jedno z zobowiązań do­
tyczyło wybudowania obory. 
Ale tak, po prawdzie, to tę 
oborę 1 bez zobowiązania by 
wybudowali, bo mają ją w 
planie i otrzymali już na 
nia kredyty. Inne zobowią­
zania dotyczyły podniesienia 
wydajności z hektara, termi­
nowego przeprowadzenia sie 
wu itd. Trudno jest jednak

GS jest nadzorowanie m- ^  wysiłki w ceju lepszego 
dywidualnej eksploatacji tor dotyychczas, r0IW0ju miej 
fu. pilnowanie, aby me od- h baz slir0WC0Wych.
bywała się ona w sposob ■’
rabunkowy, powiększający WŁ. GABRIAŁOWICZ
często obszar nieużytków. St. inspektor WKPG Gdańsk

u .,./,,,; ■■ "..¡wuje roooiy z ™
wozy w ciągłej eksploatacji kjck uszkodzeń. Koszty robo 
przez cały rok i wykonywać j cizny s â]e r0sną, czas pracy 
we własnym zakresie drób- i pr7etj)uza sią. 
ne remonty. W dniu 1 kwiet ; Nadmieniam, że za taką go­
nią br. podjęła zobowiązanie : spodarkę ponosi odpowie- 
brygada motorowa Jana st» ! dzialność głównie dyrekcja 

; szewskiego, Skróci ona o 5 : stocznb która pomimo wie- 
dni czas montażu silnika dla , ju sygńalów ze strony pra- 
jednostki „Nurek 3“ , Pracow ; cownjków i kierownictwa 

; r.icy PRCiP posiadający o- j wydzjaiu motorowego nie po 
gródki działkowe postanowi- r̂afj}a przez rok zaradzić 
li, że wezmą udział w Pra" temu niedomaganiu, 
cach wiosennych i akcj,,

du jakiejkolwiek umowy 
' więc będzie z tymi 29 hek­

tarami? Towarzysze z Pre­
zydium nie umieją tego wy-

¡i.a ui. | spodarkę ponosi oupw»»»v- > jaśnie, twierdzą, że „to je-
brygada motorowa Jana Sta | dziajp0 ć̂ głównie dyrekcja j jzcze nastąpi“ ...

skróci ona o 5 -- ------------ ¡w,„ «>ie- ' Nielepiej przedstawia się
sprawa pomocy sąsiedzkiej. 
Ogółem w gminie jest 48 
siewników. Z tego 10 GOM- 
owskich, reszta chłopów indy- 

I widualnych. Przyjrzyjmy się 
i rozstawieniu maszyn. W gro 
' madzie Zawada, na 50 ha zie

„ „_______  ki od dawna, a ja nie mogę
Pozostaje jeszcze 29 ha, co > g0 doprosić“ . I ciągle na- 
do których wbrew twierdze- | wraca do tej sprawy — ufi- 
r.iu tow. Gdańca. nie ma sia i dad ten głośnik, a raczej 

iakieikolwiek umowy. Co | brak, nie daje mu spo-

. siewnej swojego 
1 Szpęgawie.

OZR w Józef Seroka
korespondent

koju.
Cóż, nie jestem z komite­

tu radiofonizacji, ani z ra­
diowęzła i nic tu nie pora­
dzę. Mogę najwyżej przeka­
zać jego skargę tzw. kom­
petentnym czynnikom, Ale 
mnie interesuje co innego: 
„Powiedzcie, towarzysze, jak 
realizujecie w waszej spół­
dzielni zobowiązania, podję­
te w Czynie Zjazdowym?“

Bio g r a f o w ie  ludzi
znamienitych odczuwa 
11 przy pracy szczegól­

ny niepokój. Przyznaję, że i 
ja nie jestem wolny od tego 
uczucia: czy moje skromne 
pióro zdoła w całym blasku 
oddać wielkość tego światłe 
go męża, niestrudzonego 
działacza na niwie?

Znacie go chyba wszyscy. 
On towarzyszy wam w radoś 
ciach i smutkach. Czy pracu

Portrety sta ry c h  zn a jo m y ch

Budzigniewa Biurokrackiego obraz wierny
i cala robota na nic. Trzeba gazet doniosła o kilkumie- P°akZyCabyśmy ?  odwalał ^ k ^ a łk i“ ?^ Pan
wszystko zwiększać, przera- sięcznej _ korespondencji soabiee jzldamaR nogę. O jego radca mawiał • zwykle:
triać. W ogóle od tej całej ini dwóch panów B (nazwiska

w informacji były inne,̂  ale 
nie mnie, starego wróbla,

K s i ę ż y c  
nie podlega ZPGG

Jak pisze nasz korespon 
dent Ob, BOGDAN BIN­
KOWSKI, wybudowane 
w r. ub. w porcie gdań­
skim wieże oświetlenio­
we wciąż są nieczynne z 
powodu usterek w insta­
lacji.

— Jedyne niezawodne świa­
tło, to stary księżyc,

— Tak, bo nie ppdlega dy 
rekcji ZPGG.

cjatywy mas — tylko zamęt.
I p. B., który lubi czasem 

jecie, czy staracie się o s-kie pomarzyć, wyobraża sobie, 
rowariie na wczasy lecznicze jakby to było pięknie, gdy- 
lub o przydział mieszkania by w ogóle usunąć gmach 
—- on jest z wami. Bo zważ- fabryczny z kopcącym korni 
Cje; nem. hałasem i krzątaniną,

To on dba o w z r o s t w y  a zostawić — samą admini- 
d a j n o ś c i  p r a c y  urzęd- strację.
ników, dostarczając im robo Jak każda wielkość 1 on 
ty. Czy znacie te wszystkie budzi zawiść — oto dlacze- 
sprawozdania, analizy, sta- go, szukając skazy na krysz 
tystyki, z rozbiciem na po- tale, zarzuca mu się małą 
szczególne tereny i okresy operatywność. Ale zaręczam 
czasu, z uwzględnieniem wam — to potwarz. Znałem 
płci i’ wieku? jednego p. E. — ńeferenta

To on dba o o b f i t o ś ć  od współzawodnictwa. Inni 
p r o d u k t ó w. . .  w sklepach długo agitowali robotników, 
i na składach. Jego zasługą pragnąc, aby inicjatyw« 
są ubiory o przedziwnych przedzjazdowego współza- 
barwach i osobliwym kroju, wodnictwa wyszła z dołu, 
różnorodne wyroby o niewia aby robotnicy szczegółowo 
domym przeznaczeniu i za- rozważyli swe możliwości i 
stosowaniu, jednym słowem podjęli zobowiązania. P. B. 
— wszystko, co się nazywa załatwił to prościej: kazał 
„produkcją dla produkcji“ , robotnikom podpisać Jjobo- 
A jeżeli wbrew staraniom p. wiązanie: „Dla uczczenia II 
B. zakłady produkują dobry Zjazdu PZPR załoga... zobo- 
towar, to i wtedy nie opusz- wiązuje się dołożyć wszyst- 
cza on bezradnie rąk: od cze kich starań w kierunku 
go jest dystrybucja? Więc wzrostu produkcji, zwiększę- 
zimą ukazują się na wysta- nia wydajności pracy, 
wach prześliczne modele pla żenią kosztów własnych itp. 
żowe, więc w mięjscowoś- Z resztą personelu  ̂ poszło 
ciach nadmorskich’ nie brak jeszcze łatwiej: „kasjerka zo 
sprzętu narciarskiego w do- bowiązuje się punktualnie. 
wolnej ilości, a dla wsi wy- wypłacać pobory, sprzątacz- 
syła się większe partie epo- ka — dbać o czystość nr'-

kunszcie tanecznym mogliś 
cie się nieraz przekonać, sta 
rając się o coś w urzędzie 
czy instytucji. Kiedy p. B. 
— fechmistrz robił zręczny 
unik, zasłaniając się kelner­
skim słówkiem „kolega“ , to 
p. B. — baletmistrz — pro­
wadził korowody od Anna­
sza do Kaifasza, od p. B. do 
p. B„ demonstrował słynny 
taniec św. Biurokracego i 
pod względem efektownych 
„pas“ zdystansował o łeb 
swych czcigodnych konku­
rentów: św. Walentego i św. 
Wita.

Gdzie tkwią źPódła sukce­
sów pana B.? Otóż — rzecz 
nie do uwierzenia — w pew­
nej ułomności fizycznej. Jest 
to szczególna krótkowzrocz­
ność (myopia. antihumanol, 
przechodząca niekiedy w 
szczególną ślepotę całkowita 
(caecitas biurocratica). Sym 
ptomy tej choroby polegają 
na tym, że choi;y w zasadzie 
wszystko widzi, nawet (nie­
chętnie) petenta. Zupełnie 
jednak nie widzi człowieka. 
Ale p, B. ta choroba w ka- 

Chodziło po pro- nerze nie przeszkad: prze
dodaje mu wdzię-

latwisz sprawę — stracisz 
klienta". Pan radca był nie­
oceniony w okresie, kiedy 
według intencji władz naj­
skromniejsze nawet prawo 
człowieka winno było pozo­
stać na papierze, a dobrze

detonacji nie przedarł się do 
moich uszu przez stuk liczy­
deł i maszyn. Ludzie ginęti, 
ale opary krwi i swąd spale­
nizny nie zamąciły milej 
sercu, stęchłe j atmosfery 
kancelarii. Zycie przepływa­
ło nade mną. Przetrwałem
_ nie człowiek, a symbol
strażnik niechlubnych trudy 
cji — tysiącolicy, wszech­
obecny, niezwyciężony. pO( 
nadczasowy, nieśmiertelny!".

Za-

siai; lici — —- - -----------
pracować powinien jedynie ska szanowna mama —

i i__ i___ Vnmnrnilr \ T Hinłili ia W Zidl

Strachy na Lachy_ — P 
Biurokracki. Znaliśmy już 
jedną taką „ponadczasową“ , 
.nieśmiertelną“ . Była to pań 

bur
urząd skarbowy, komornik i 
sekwestrator...

Nagle olśniła mnie mysi: 
p. B. jest bardzo stary! To 
przecież ten sam pan radca!

Gdy prosty człowiek po­
wiedział swoje słowo, gdy 
rozpadł się aparat, obsługi­
wany przez pana radcę, ter.

żuazja. I diabli ją wzięli 
Uderzyłem na alarm. Te 

raz na pocieszenie zdradzę 
wam tajemnicę, odkryję 
piętę Achillesową naszego 
bohatera. Biurokracki puch­
nie. Wzdyma się jak balon 
aby stać się ważnym, aby 
narodowi jak najwięcej za-wany przez pana i^ w , . 1 . ' - , ' ndv

wcisnął się w szczelinę, prze brać słońca i
malował facjatę, odmłodził puchnie -Haje się widoc ny 
ją szminką frazesów, i teraj, nawet dla ludz
czep aiac się kurczowo na- strzegawczych. Wysiarc.y a

...Tu są odpisy naszej 2-mie­
sięcznej korespondencji w spra­
wie kombinezonów roboczych..
nabierać). .
stu o przekazanie kombine- cuwnle ----------
zonów roboczych. Któż śmie ku i nadaje jednolitość sty- 
zaprzeczyć, że z rzeczy drób łowi jego pracy, 
nej p. B. zdołał zrobić rzecz Jeśli mowa o stylu, to prze 

po- wielką, wielkie marnotraw- czytam wam próbkę stylu p. 
syia się więKsze panu: epir ™ v f • nar>ieni, B.: „Na tamtejsze pismo z
kowego dzieła „De Republi- mieszczen, pracownic- racw P tr^ onyenie judzkich dnia... na mocy §... odpouńa
ca emendanda“ w oryginale by nie mylić , ' n>iki wstyd7 damy drugostronnie, że od-łacińskim (hasło: „Rozwijaj mieć zaległości w ewiden- sił i czasu, Jwie^i wsxy ■ noHą spr w t bje zwy.  Szej poły, ciągnie nas

cji...“ Mozę was io zaziwi, skiermmliSmu do kom wstecz. I słyszę, jak potwor
Taki już jest. I w rzeczach wsrod tego nawału ł petentnej instancji" ny staruch syczy triumfal-

drobnych i w rzeczach wiel znajduje p. B. czas na kul- - ™ C£ n styl mł nie:
kich znać jego lwi pazur, turę fizyczną na s . - kogoś pr-wooniina Czy nie ima się mnie ogień i

am uw , .................... -  Zresztą nie zapomina on ani kę i taniec. . tak pisał' pewien' przedwo- żelazo, nie tknie mnie burza.
itp. niespokojnych ludzi. Bo na chwilę, ze z rzeczy drób- O bo fechmis z ; r ienny radca, starszy, jowial- nie porazi prom. Wybuchł ka
wyobraźcie sobie: plan goto- nych powstają wielkie. makonmy_Earap ny pan. który przy herbatce takhzm dziejowy, ale huk
wy a tacy przyjdą, namaca. W roku ubiegłym jedna z muje po mistrzowsKu.

my kulturę na wsi“) 
W a l k a  o p l a n  również 

leży mu na sercu. Oto dla­
czego nienawidzi on racjo­
nalizatorów, . stachanowców

Do czego to właściwie ma służyć?
Nie wiem, ale musimy jakoś wykon-ać plan.

ukłuć igłą. a natychmiast pę 
ka lub maleje do rozmia­
rów śmiesznego, nędznego 
pokurcza. I wtedy nie jest 
już straszny.

Każdy z was posiada taką 
igłę. Imię jej — kjrytyka.

Daniel Trylewicz

ców czegoś bardziej konkret 
nego — mówią, że wszystkie 
zobowiązania zostały spisa­
ne w protokóle, który prze­
kazano Komitetowi Gminne 
mu i POM. Nawet ich tam 
wtedy pochwalili za inicja­
tywę. Ale później nikt już 
ani z KG, ani z POM do tej 
sprawy nie wracał, więc i 
oni, spółdzielcy, przestali o 
niej myśleć. Ro przecież ro­
boty na wiosnę jest dużo, a 

- i tak zresztą trzeba starać 
' się wykonać prace wiosen­

ne jak najlepiej.
Można wierzyć spółdziel­

com z Olszanicy, których 
gospodarstwo zespołowe na­
leży do przodujących w 
pow. kwidzyńskim, że doło­
żą wszelkich starań, aby z 
zadań swoich w kampanii 
wiosenno-siewnej wywiązać 
się starannie.

Jakież jednak światło rzu 
ca ta sprawa na działalność 
oolityczną KG i POM? Już 
sam fakt, że sekretarz orga­
nizacji partyjnej w spółdzirl 
ni tow. Deroń nie zajmuje 
dę zobowiązaniami — mówi 
wiele. Jeszcze większą wy­
mowę ma ów schowany pod 
sukno, zapomniany protokół, 
którego treścią nikt się nie 
zainteresował, nie śledził 
wykonania zawartych w nim 
uchwał. Towarzyszy z KG i 
wydziału politycznego POM 
nie zaniepokoił deklaratyw­
ny charakter podjętych 
przez spółdzielców zobowią­
zań, nie zatroszczyli się oni 
o skontrolowanie, jak spół­
dzielcy zamierzają je reali­
zować. Po prostu wystarczył 
papierek, aby móc wykazać 
się nim, jako „osiągnięciem“ 
na efekt...

Żle towarzysze! W ten spo 
sób nie rozwiniecie w gmi­
nie ruchu zobowiązaniowe­
go, nie spopularyzujecie 
współzawodnictwa, jako ied 
nej z dźwigni naszej produk 
cji rolnej.

I co gorzej — Olszanica 
nie jest przykładem odosob­
nionym. Tak samo zapom­
niano o zobowiązaniach 
spółdzielców z Bronisławo- 
wa w tejże gminie Sadlinki.

Jest to sygnał dla KP w 
Kwidzynie. Sprawą realiza­
cji zobowiązań w gminie 
Sadlinki trzeba się zaintere­
sować. (r)
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RozstrzygnięcieKonkursu
na z n a c z e k  i plakietę M D W
Przedłużę ?ie tsrmhiu 

naifsytenia prac 
n a  a fis z e

W poniedziałek odbyło 
się posiedzenie jury kon­
kursu na afisze, znaczek 
pamiątkowy i plakietę Mo 
torowych Dni - Wybrzeża.

Jury w składzie: prof. 
tow. Józef Mroszczak, red. 
naczelny „Głosu Wybrze­
ża“ tow. Zbigniew Woja- 
kiewiez, dyr. naczelny Wy­
twórni Artystyczno - Gra­
ficznej, tow. Henryk Szem 
berg, kier. Biura Organi­
zacyjnego MDW tow. Józef 
Myrdko i red. tow. Stani­
sław Spyra po rozpatrze­
niu nadesłanych prac po­
stanowiło:
| Wobec niedostateezne- 
-*• Sio obesłania konkursu 
na plakaty Ogólnopolskie­
go Zjazdu Motorowego i 
Grand Prix Polski przedlu 
żyó termin nadsyłania prac 
konkursowych do dnia 30 
kwietnia br.

2 W konkursie na plakie 
tę pamiątkową Ogólno­

polskiego Zjazdu Motoro­
wego, wobec słabego pozio 
mu nadesłanych prac nie 
przyznać I i II nagrody. 
Przyznać III nagrodę w 
wysokości zł 1 000 Andrze­
jowi Czerniawskiemu z 
Gdańska - Wrzeszcza, ul. 
Kniewskiego 3 m. 6, auto­
rowi pracy oznaczonej go­
dłem „L“, oraz dwa wy­
różnienia w wysokości zł 
300 — Januszowi Woź-
nickiemu z Wrrszawy, ul. 
Magistracka 27 godło 
„Zjazd” 1 Janowi Brzozie 
z Gdańska - Wrzeszcza, ni. 
Kniewskiego 10 godło „Le 
want".
O W konkursie na znaczek 
^ pamiątkowy nie przy­
znać I nagrody. II nagrodę 
w wysokości zł 2 000 otrzy 
mał Janusz Woźnicki z 
Warszawy, ul. Magistracka 
27 godło „,1454“. III na gro 
de w wysokości zł 1 000 — 
Janusz Maliński z Gdań­
ska-Wrzeszcza, ul. Kniew­
skiego 3 m. 6 godło „Szcze 
cin“. Postanów: ono rów­
nież przyznać 2 wyróżnie­
nia po zł 500 Romualdowi 
Jarzmikowi z Gdyni ul. 
Świętojańska 132/20 godło 
„Sam“ j Henrykowi Cie- 
cholewskiemii z Gdańska - 
Wrzeszcza ul. Wyspiańskie 
go 9a godło „Trójkąt“.

Czy przełajowcy Wybrzeża | 
u trzy m a ją  p rym at  na mistrzostwach Polski?

Tegoroczny sezon lekkoatletyczny zapoczątkowały 
wiosenne biegi na przełaj, które w niedzielę, dnia Ił 
bm. znajdą finał w Olsztynie, gdzie rozegrany zóstanie 
bieg na przełaj o mistrzostwo Polski. Ta doroczna im­
preza, jedna z najbardziej masowych, cieszy się wśród 
sportowców wielkim zainteresowaniem. Biegi na prze­
łaj gromadzą na starcie kwiat polskiej lekkoatletyki i... 
-a wylęgarnia talentów. Nie kto inny, jak właśnie Chro 
mik, chluba naszej lekkoatletyki odkryty został w czasie 
biegów na przełaj.
Finał w Olsztynie zgroma­

dzi na starcie nie tylko na­
szą kadrę, lecz szereg no­
wych talentów wyłonionych

na. I tak, w biegu na 1.000 
m juniorek startować będzie 
stale poprawiająca -się No­
waczyk z Kolejarza gdyń-

w biegach powiatowych 1 skiego. W biegu seniorek 
wojewódzkich. Wojewódz- również na dystansie 10001 
two gdańskie startować bę- m. Pestka może powtórzyć 
dzie w Olsztynie jako dotych sukces z ub. roku. zaś Mryń 
czasowy mistrz Polski. Nie ska. (Kolejarz ZPGG), Brzóz 
ulega wątpliwości, że nasza ka (AZS), Zaczyńska (Kole- 
ekipa zrobi wszystko, by jarz Gdynia) i Gutkowska 
utrzymać prymat wśród (Budowlani) powinny wal- 
„przełajowców“, że walczyć czyć o czołowe miejsca, 
będzie o utrzymanie tytułu 
mistrza.

W kategorii juniorów w 
biegu na 2.000 m startować 

Dzięki sprzyjającym wa- będą Cemka (Włókniarz Sta
rogard), Kolassa (Kolejarz
Gdynia}.

, ... „ .  . . , Najliczniej startować będą
^ V . Bilg\ ^ f „ tTneo=Zg.1:0 gdańszczanie w biegu senio-

runkom atmosferycznym lek 
koatleci nasi dobrze przygo­
towali się do olsztyńskiej

madziły na starcie 1025 u 
czestników, w tym 287 ko rów na dystansie 3.000 m.
, . , , lnn Pobiegną H. Smieszchalskibiet. co oznacza wzrost o 100 (Koleiarz Gdynia)i Makow- 
procent w stosunku do roku . . .A ,  . „  J’ . ,
ubiegłego. Pocieszającym ob " W “ *
jawem był masowy start za 
wodników w miastach powia 
towych. I tak np., w Staro­
gardzie startowało 209 za­
wodników, w Tczewie 104, 
zaś w najmłodszym powie­
cie naszego województwa — 
Nowym Dworze aż 177.

Sprawdzianem formy na

gielski M. (Spójnia Staro­
gard), Musiał (AZS). Zimny 
(Start Tczew), Krzykowskl 
(Spójnia Starogard), Połeć 
(Stal Elbląg), Gutkowski 
(Włókniarz Starogard).

W grupie seniorów na dys 
(ansie 8000 m startować bę­
dą Kiełas (Gwardia), Woj-

G d y  t r o s k a  o  sport 
w hotelach robotniczychprzesłała być sprawą rad zakładowych i kół Budowlanych i Stali
Rozpoczął się wiosenno - le tni sezon sportowy. Cóż może 

być bardziej przyjemnego dla chłopców I dziewcząt w wiosenne 
popołudnia i wieczory niż uprawianie sportu, szczególnie gdy 
należą do zrzeszenia dysponując ego odpowiednią ilością sprzętu, 
urządzeniami i instruktorami. A takimi właśnie zrzeszeniami na 
Wybrzeżu są „Budowlani“  i „Stal“ . Cóż z tego jednak, jeśli te 
wspaniałe warunki nie są należycie wykorzystane przez kierow­
nictwo zrzeszeń, kola sportowe I rady zakładowe stoczni i ZBM 
dla wychowania śmiałych, zręcznych, silnych ludzi „sprawnych 
do pracy i obrony“ .

szej czołówki był bieg wo- miechowski (Gwardia). An- 
jewódzki, rozegrany 28 mar dersz (Budowlani) Dziennic-
ca w Oliwie. Zgromadził on 
wszystkich tych, którzy w 
biegach w naszym woje-

ki (Budowlani). Garnkotrski i 
(AZS). Strzyżewski (AZS), j 
Mańkowski i Tokarski (Spój j

wództwie mają coś do powie nia Gdynia), 
dzenia i mimo nieobecności Wobee szerokiego zainte- 
uczestników biegu l‘Huma- resowania mistrzostwami, w 
nite, stał na dobrym pozio­
mie. Bieg ten pozwolił usta­
lić reprezentację wojewódz­
twa. która w Olsztynie bę­
dzie stosunkowo bardzo licz-

mimerze poniedziałkowym 
„Głosu Sportowego“ zamie­
ścimy obszerne sprawozda­
nie naszego specjalnego wy­
słannika.

Przed VII Wyścigiem Pokoju
W Warszawie odbyło s!q zebra 

nie przedstawicieli komitetów 
etapowych Warszawy, Łodzi, Sta 
linezrodu, Opola i Wrocławia z 
członkami Biura Wykonawczego 
Komitetu Organizacyjnego VII 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu­
du“ , „Neues Deutschland“ i 
„Rudeho Prava“ .

Przedstawiciele komitetów eta-Reknrdy Polski 
L e w a n d o w s k i e g o  

i C h r o m ik a  
z a t w i e r d z o n e

Sekcja lekkoatletyczna 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej zatwierdziła ostat­
nio dwa rekordy Foiski usta 
nowione na Igrzyskach Przy 
jaźni w Bukareszcie w ro­
ku 1953.

Rekord Poiski Lewandow­
skiego na 1500 m — 3.49,2 
oraz rekord Polski Chromika 
na 5000 m — 14:21,6.

S z a c h o w e
m is t r z o s t w a  ś w ia t a

W Moskwie arcymistrzo- 
wie radzieccy Botwinnik i 
Smysłow rozegrali dziesiątą 
partię meczu o szachowe mi 
strzostwo świata.

W 38 posunięciu zwycię­
stwo odniósł Smysłow. Po 
dziewięciu partiach stan 
meczu 5:5 pkt.

Szermierze
wyjectali ćo Budapesztu

Na międzynarodowy turniej 
szermierczy, który rozpoczyna 
się 8 bm. w Budapeszcie, w yje­
chała z Warszawy grupa szermie 
rzy polskich w składzie: szabla 
— Pawłowski, Zabłocki, Pawlas 
i Twardokens oraz szpadziścl 
A. Przeździecki 1 Lachowski.

Drużynie towarzyszą również 
trenerzy Bonaś, Frydrych 1 He­
scy.

Wraz z drużyną wyjechał do 
Budapesztu wiceprzewodniczący 
GKKF — Procek.

powych złożyli sprawozdania z j 
dotychczas wykonanych prac or- i 
ganizacyjnych, po czym przed- ] 
stawidele Biura Wykonawczego | 
udzielili aktywowi terenowemu ; 
wytycznych i niezbędnych wska i 
zówek.
' Sprawozdania z wykonanych | 
dotychczas prac organizacyjnych I 
wskazują na to. że najbardziej j 
zaawansowane są przygotowania 
do VTI Wyścigu Pokoju w Łodzi i 
1 w Stallnogrodzie. I

Na zdjęciu: reprezentacja 
województwa gdańskiego, 
która w ub. roku w Zielonej 
Górze zdobyła mistrzostwo 
Polski w biegu na przełaj. 
Stoją od lewej: Makowski, 
Kupczyk, Mańkowski, Post, 
ka, kierownik zespołu, star­
szy inspektor L. A. Jan Al­
brecht, Sobaszkiewicz, Śmie. 
szchalskł, Cłapiński.

Zajrzyjmy do hotelu robot 
niczego nr 1 ZBM przy ul 
Długiej w Gdańsku. Gdzie 
jak gdzie, ale tam powinno
rozwijać się życie sportowe. 
Bo przecież olbrzymią więk­
szość mieszkańców hotelu sta 
nowi młodzież...

Niestety. W praktyce... Od 
czasu do czasu w świetlicy 
hotelu zbierają się „sportow 
cy“. Skupiają się wokół je­
dynego stołu ping-pongowe- 
go i grają aż do znudzenia. 
Czasami w czytelni zjawiają 
sie szachiści i toczą ostre... 
spory o to, kto ma grać na 
jedynej szachownicy. Na tym 
kończy się. niestety, życie 
sportowe.

Znalazło się wprawdzie 
wśród mieszkańców hotelu 
dwóch entuzjastów sportu, 
którzy robią wszystko, by go 
rozwinąć. Ich dobre chęci 
jednak nie zawsze idą w pa­
rze z możliwościami. Ob. 
Słaby próbował organizować 
spotkania w tenisie stoło­
wym między mieszkańcami 
hotelu, lecz brak pomocy ze 
srtrony Rady Zakładowej 
ZBM zniweczył jego wysiłki. 
Ob- Lutrzykowski zorganizo­
wał kiedyś drużynę piłki 
siatkowej. Zdobył nawet dla 
niej sprzęt, ale nie mógł pro 
wadzić treningów, bo... nie 
było gdzie.

A wśród stoczniowców? W 
Domu Stoczniowca nr 10 
przy ul. Lipowej we Wrzesz­
czu, tzw. „świetlica" przed­
stawia widok godny pożało­
wania. Połamany stół ping­
pongowy, kilka zniszczonych 
krzeseł, to sprzęt, którym dys 
ponują sportowcy. Opieką ze 
strony zrzeszenia „Stal“ ota­
czani są tam jedynie siatka­
rze, którzy na spartakiadzie 
stoczniowców zajęli I miej­
sce.

Myliłby się ten kto by my­
ślał, że w innych domach 
stoczniowca jest lepiej.

Te przykłady dają pełny 
obraz „ruchu sportowego” 
w domach i hotelach robotni

czych. Jakie są przyczyny 
tego stanu?

Przede wszystkim zakorze­
nione w radach zakładowych 
niedocenianie kultury fizycz­
nej i sportu, niedocenianie

Centralna narada
trenerów

lekkoatletyki AZS
W Zarządzie Głównym 

Akademickiego Zrzeszenia 
Sportowego w Warszawie 
odbyła się centralna nara­
da trenerów lekkoatletyki 
AZS pod kierownictwem 
przewodniczącego ZG AZS 
— Hary, z udziałem naj­
wybitniejszych fachowców 
zrzeszenia — Morończyka, 
Hoffmana, Szmidta, Potrze 
bowskiego i innych. Tema­
tem narady była sprawa 
reorganizacji szkolenia lek 
koatletyczncgo na wszyst­
kich szczeblach zrzeszenia, 
w celu przygotowania za­
wodników do udziału w 
szeregu poważnych impre­
zach jak Akademickie Mi­
strzostwa Polski, Ogólno­
polska Spartakiada i Aka­
demickie Mistrzostwa Swia 
ta.

W czasie narady, obszer­
nej analizy pracy AZS na 
polu lekkoatletyki dęko- 
nal kierownik wyszkole­
nia lekkoatletycznego Mo- 
rończyk. W dyskusji nad 
referatem wysunięto szereg 
wniosków. Postanowiono 
m. in. ustalić wytyczne pra 
cy dla sekcji lekkoatle­
tycznych przy wszystkich 
zarządach okręgowych zrze 
szenia, zwiększyć inwe­
stycje przy domach akade 
mlckich, opracować in­
dywidualne, długookreso­
we plany treningów dla 
czołowych zawodników i 
wprowadzić coroczne dru 
żyyowe zawody w okrę­
gach.

wielkich możliwości sportu 
w dziedzinie wychowania 
młodzieży, oderwania jej od 
pijaństwa i chuligaństwa, 
przezwyciężenia u wielu mło 
dych chłopców i dziewcząt 
mazgajstwa i niezaradności. 
Wynikiem tego jest słaby roz 
wój kół sportowych, nie­
znaczny udział robotników i 
kobiet w tym ruchu.

Krótko... Rady zakładowe 
przy ZBM i Stoczni Gdań­
skiej nie propagują sportu w 
domach i hotelach robotni­
czych. I dlatego nie piszą o 
sporcie gazetki ścienne, ma­
ło mówią o nim audycje ra­
diowęzłów. I dlatego nie pro 
paguje się sportu przy pomo­
cy fotografii, pokazów spor­
towych, nie wykorzystuje się 
takich możliwości propagan­
dy sportu, jaką dają spotka­
nia mieszkańców hotelu z 
czołowymi zawodnikami.

A koła sportowe „Stal“ i 
„Budowlani“ ? Nie organizu­
ją rozgrywek między druży­
nami poszczególnych domów 
i hoteli. Bo i po co? Tam prze 
cięż według zdania „działa­
czy” nie ma rekordzistów, 
nie ma klasy — jest tylko 
ciężka codzienna praca nad 
umasowieniem ruchu. Dlate­
go też zaniedbywana jest 
sprawa planowego zdobywa­
nia odznak SPO przez miesz­
kańców hoteli, podstawowy 
warunek umasowienia spor­
tu.

Piłkarze III Ligi
w a lc z ą  o  p u n k ty

Wielkie zainteresowanie 
wśród sympatyków piłkar- 
stwa województw: gdań­
skiego, bydgoskiego i ko­
szalińskiego wywołały roz 
grywki o mistrzostwo III 
Ligi. Nic w tym dziwnego, 
gdyż mistrzowska drużyna 
grać będzie następnie o 
wejście do II Ligi. Po 
trzech niedzielach mi­
strzowskich, na czele ta­
beli znajduje się drużyna 
gdańskich stoczniowców. 
Stal. Taką sarną ilość punk 
tów posiada zespól Koleja­
rza z Torunia. Wydaje się, 
źe te dwie drużyny wal­
czyć będą o pierwszeń­
stwo. Poziom pozostałych 
drużyn jest bardzo wyrów 
nony, tak że każda nie­
dziela obfitować będzie, w 
niespodzianki podobne do

zwycięstwa Unii z Inowro­
cławia nad cichym fawory 
tem woj. bydgoskiego 
Kolejarzem.

W niedzielę rozegrane 
zostanie tylko jedno spot­
kanie. Będzie to zaległy 
mecz pomiędzy Kolejarzem. 
Arką — Gdynia i Koleja­
rzem z Torunia. Pozostałe 
drużyny grać będą dopiero 
25 kwietnia.

Na zdjęciu: moment lo 
sowania boisk przed me 
czem Kolejarz Gdańsk — 
Kolejarz Toruń zakończo­
nym zwycięstwem Torunia 
1 :  0.

Stoją od lewej: kpt. dru 
tyny toruńskiej Kosobucki, 
sędzia meczu Koczner 
(Gdańsk) i kpt. Kolejarza 
Gdańsk — Katulski.

Fot. Z. Kosycarz

Tak wygląda „troska” czo­
łowych na Wybrzeżu zrze­
szeń sportowych o rozwój 
kultury fizycznej wśród mło 
dzieży robotniczej, tak „ros­
ną” nowi mistrzowie i rekor 
dziści, tak „rosną” kadry li­
gowych drużyn „Budowla­
nych” i „Stali“ .

A jedpak stan ten musi u- 
lec zmianie. Ostatnia uchwa­
ła rządu w sprawie zawiera­
nia umów zbiorowych zobo­
wiązuje aż nadto wyraźnie 
kierownictwa zakładów pra­
cy z jednej strony, i rady na­
kładowe z drugiej, do troski 
o rozwój i umasowienie spor 
tu szczególnie wśród miesz­
kańców domów młodego ro­
botnika i hoteli robotniczych. 
Wiadomo jednak, że sama u- 
chwała zmiany nie wprowa­
dzi. Zgoda. Ale przecież jest 
na Wybrzeżu dostateczna rze 
sza entuzjastów sportu. Trze 
ba tylko, by nimi zaintereso­
wali się ci wszyscy, o któ­
rych mowa powyżej, a któ­
rym dotychczas sprawa spor 
tu w domach robotniczych 
była sprawą obcą.

ii»Miiiiiitimmiiiiiimii«iiniiiiiiiiimiiiimiiiiiiiuiiimiHiiiitimiiininiiii»miiimiiniiiiiiiiiiNASZ PORADNIK
Siatkówka Jest grą upra­

wianą na powietrzu dosłow­
nie wszędzie i we wszystkich 
warunkach terenowych.

Najprostszym boiskiem mo­
że być łąka lub klepisko. 
Siatkę możemy zawiesić na­
wet między drzewami lub na 
slupach. \

I O )
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W iM P & n ttâ à  ty D q ÍM ity  k ie g o

Młodzi zawodnicy przez duże napięcie ner­
wowe spowodowane emocją startu, zwykle na­
rażają się na upadki w pierwszym okrążeniu 
wyścigu. Zawodnicy bardziej doświadczeń*, 
zdając sobie sprawę, że nerwowość wpływa na 
fałszywą ocenę odległości, świadomie znacznie 
ostrożniej jadą pierwsze okrążenie, a już 
szczególnie uważnie przechodzą pierwszy za­
kręt.

Gdy zawodnik po udanym starcie objął 
prowadzenie — wolna od przeciwników droga 
sprzyja decyzji podjęcia próby ucieczki. Pro­
wadzenie w pierwszych rundach ułatwi nam 
wykorzystanie pełnych możliwości na hamo­
waniu, zakrętach 1 wyjściach, nie narażając na 
straty czasu mogące powstać w czasie jazdy 
w tzw. „asyście” , z którą każdy zawodnik mu­
si się liczyć. Nailepszy tor „cięcia“ zakrętu 
jest jeden, a idący razem i walczący zawod­
nicy, wszyscy tym torem chcieliby przejść za­
kręt. Ustępujący, będą mieli zdecydowanie 
gorsze warunki, a tym ustępującym może 
przecież być każdy z nas. Przy wyrównanej 
stawce, uzyskana przewaga na starcie może 
wpłynąć decydująco na wynik.

Początkowo pisałem o sytuacji, w której pro­
wadzący jechał w pewnym oddaleniu od na­
stępnego z zawodników. Teraz rozważmy sy­
tuację, w której następny z zawodników znr- 
lazł słę w bezpośrednim kontakcie z prowa­
dzącym. Tu już trzeba decydować czy lepiej za 
wszelką cenę utrzymać pierwszą pozycję, czy 
też dobrowolnie zrezygnować z prowadzenia. Pro 
wadzenie wyścigu przy świadomości, że prze­
ciwnicy „depczą nam po piętach“ jest bardzo 
ciężkie — wyczerpuje nerwowo i utrudnia bez­

błędną jazdę. Na prowadzenie w tych warun­
kach warto zdecydować się, mając pełne za­
ufanie do swojej,odporności psychicznej i do 
wytrzymałości maszyny. Musimy zdać . sobie 
sprawę, że zawodnikom jadącym bezpośrednio

J. Dąbrowski na trasie...

za nami ułatwiamy jazdę, gdyż na drugiej po­
zycji łatwo skorygują błąd jaki możemy po­
pełnić. Trochę większa odległość drugiego za­
wodnika od zakrętu pozwala mu na wykona­
nie poprawki toru, poza tym nie pracuje on 
tak intensywnie nerwowo, a na jego korzyść 
przemawia jeszcze bezpośredni doping — kon­
takt z widomym rywalem. Następnym plu­
sem jest możliwość wykorzystania zmniejszo­
nych oporów powietrza,., co . pozwąla na osiąg­
nięcie przewagi (z zastrzeżeniem dobrego obli­
czenia) na ostatniej prostej przed metą. Silnik 
motócykla jadącego po torze maszyny prowa­
dzącej, jest mniej narażony na defekty z racji 
ułatwiania mu pracy.

Gdyby wszyscy zawodnicy, uznając korzyści 
wynikające z uplasowania się na drugiej po­
zycji, stanowczo zaczęli dążyć do uniknięcia 
prowadzenia wyścigu, powstałaby sytuacja tra­
giczna dJa wyników sr>ortowvch przez obniże­
nie czasów i profanację idei szlachetnego 
współzawodnictwa. Na szczęście tak nie jest. 
Zacięcie zawodników goniących pierwszego 
jest bardzo duże. Poza tym, nie mogą oni wie­
dzieć. czy prowadzący zwalnia umyślnie, czy 
też z powodu uszkodzenia maszyny — i mowy 
nawet być nie może o równoczesnym z nim 
obniżeniu tempa.

W wielu wyścigach organizator klasyfikuje 
najlepsze okrążenie w każdei klasie. Zawod­
nicy wiedząc o tym, winni próbować uzyskać 
najlepszy wynik w trzecim lub czwartym 
okrążeniu, kiedy na trasie nie napotyka się 
jeszcze na zawodników dublowanych i kiedy 
po „włożeniu“ się w trasę, posiada się jeszcze 
duży zapas energii.

Słuszna wydaje się również decyzja zmniei 
szenia tempa jazdy w wypadkach kiedy za­
wodnik nie jest w stanie dogonić znaiduia 
oyeh się przed nim. a z kolei jadący z? nirr 
także mu nie zagraźaja. Tu istnieje szerokie po 
le do współpracy z menagerem, która oprócz 
umiejętności jazdy i dobrego przygotowani- 
sprzętu jest trzecim decv>Juiącym czynnikiem 
uzależniającym wynik. Wiadomości przekazy­
wane tablicami są często jedynym sposobem 
poinformowania zawodnika i od dobrego ich 
podania zależy taktyka dalszej jaz^y.
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Boisko ma kształt prosto 
kata o wymiarach 18 X 9 m 
ograniczonego liniami pro­
stymi, zakreślonymi We­
wnątrz boiska (tzw. linie na­
leżą także do boiska). Prze­
strzeń nad boiskiem aż dc 
wysokości 7 m. powinna być 
wolna od wszelkich prze­
szkód utrudniających grę 
(np. gałęzie drzew).

Boisko jest ograniczone 
dwiema liniami dłuższymi, 
tzw. „bocznymi“  oraz dwie­
ma krótszymi — „końcowy-

wej linii bocznej, a drugą 
wyznacza się w odległości 
3 m w lewo od tej linii, pro­
stopadle do linii końcowej.

Obie kresy są wyznaczone 
poza boiskami w odległości 
5 cm. od linii końcowej. Miej 
sce do zagrywki musi być 
wolne od wszelkich prze­
szkód w odległości 2 m  poza 
boiskiem.

Siatka o szerokości 90 cm 
1 długości 10 m składa się z 
kwadratowych 10 cm ©czak 
wykonanych z linki (szpaga­
tu). Górny i  dolny jej brzeg 
obszywa się białymi taśmami 
o szerokości 5 cm, przez któ­
re przeciąga się linki stalowe 
lub sznurki.

Siatkę, przywiązaną na ze­
wnątrz boiska dokładnie po­
środku między liniami końco 
wymi i równolegle do nich, 
naciąga się możliwie dokład­
nie w ten sposób, by najniż­
sze miejsce, tj. środek górne­
go brzegu, znajdowało się na 
wysokości 2,21 m przy spot­
kaniu drużyn żeńskich i 2,43 
m przy spotkaniu drużyn męs 
kich, mierząc od poziomu 
boiska. Punkty przymocowa­
nia siatki powinny znajdo­
wać się w odległości 50 cm 
od linii bocznej.

Boisko może być zrobione 
na podłożu trawiastym, lep­
sza jest jednak nawierzchnia 
klepiskowa, a najlepsza 
sztuczna.

Słupy, wkopane w odległo­
ści przynajmniej 0,5 m od 
linii bocznej, powinny być 
kwadratowe, o boku \Z cm 
lub okrągłe. Długość słupów 
3,60 m. Część słupa wkopa­
na w ziemię wynosi 1 m. Ce­
lem zabezpieczenia przed 
gniciem należy wkopaną 
część słupa zaimpregnować 
aibo opalić. Aby słupy nie 
przechylały się wskutek na­
pięcia sznurów siatki, należy

ttûdik 05 cm na fnrrbTęb
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Przekrój boiska siatkówki i koszykówki 
(nawierzchnia naturalna^.

ml“ . Szerokość linii wynosi 
5 cm. Poza boiskiem wzdłuż 
tych linii istnieje pas wolny
od przeszkód o szerokości 
3 m.

Linia środkowa o szerokc 
Ści 5 cm. przebiega bezpośreć 
nio pod siatką. Dla orientacji 
zawodników i komisji sę-

u dołu słupów umocować po­
przeczną belkę długości W 
do 80 cm tej samej grubości 
co słupy. Dół wypełnia się 
gruzem, kamieniami i ziemią, 
wszystko to trzeba ubić. Wy­
sokość słupów licząc od po­
ziomu ziemi wynosi 2,60 m 
H\ki do zawieszenia siatki

tJtjrii wo âtrr gjiotj t ptastk
Spadek 0, i c,v.na_-lm. biet

5 woratwer Tom Cyn ctqtofy
z fuù tfuczgn
z Przekrój boiska siatkówki (boisko gruntowe na podkładzi

dziowskiej wyznacza się po 
dwie kresy 13 cm długości 
i 5 cm szerokości po obu 
stronach linii środkowej, 
równolegle do linii bocznych. 
Dzielą one linię środkową na 
trzy równe odcinki.

Miejsce do zagrywki (ser­
vis) ograniczone jest dwie­
ma kresami 15 cm długości i 
5 cm. szerokości. Jedna z 
nich Jest przedłużeniem pra-

ie
przymocowuje się na wyso 
kości 2.43 m od ziemi dla 
mężczyzn i 2.25 m dla ko- 
Met.

Trzpień ? kółkiem na prze­
wleczenie sznura i korbkę do 
naciągnięcia można kupić. 
Zwykłe haki należy zamówić 
u kowala. Spadek terenu po 
obu stronach siatki od środ­
ka do Unii końcowych wy­
nosi 0,5 cm na 1 mb.
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